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Na łrOD(lc: ukazalg sit; pierwsze bojowe SilIDO 
I 

Samololy nad Sza"Pei ogień z 15-eentymelrowyeh Legjon kobIecy 
LONDYN, 5 U. (Tel. wł.). _ dzia} japońskich. Po stronie chińskiej brał 11-

Wielkie wrażenie w Szanghaju Podczas n~nych walk dwie dział legjon kobiecy. Do'kony-

jest jeszcze czynna. SZANGHAJ, 5 II. (PAT).­
O~ieli armatni uszkod7-ił elek- Prlyhvł tu angielski oikręt we­
trownię i sta~.tę w()dodą~ów w jenny, wiozący na pokładzie ad 

wywołało pojawienie się pierw kompanje ja,po-ński~ dostały si~ w?ł on cudów waleczności. 
szych bojowych liMl101otr,w w pul3Jpkę i były okrążonI' Prócz legjonu ko.hieceg<l. re­
chińskich. Okaza,lo. się, że są to przez chińczyków. Jt'tl.nakże od krutującego się ze st'udentek, 

Sza - Pei. mjrała Kelly. Równo,cześnit' 

nowoczesne maszyny, wypora- siooz nadeszła w porę· po stronie chińskiej 

Bomby zapalające sPQwodo- ptDzvbvło tu 7 ko,ntrto'rpedow 

walv k~lk: ~I)żaró.w w ~zielnky l có\" ~..merykailsldch. 

etlJrOpeJtSkleJ. Straz O~lowa by· Liga czyta nol 
żone w potężne silniki i UZMO' Walki do.koła szczątków uczcstniczą w walkach r6w- la czynna bez przerwy od pół- Y ... 
jane dworca kolejowego były wyjąt niei. pl'ost~ kobiety. nocy do świtu. GEl';EW A. 5 II. (PA T~. D'J SI:: 

wed~ najoowszyeh wymagań kowo z3JCiekłe. Oh;~ strr..-ny kiJ. Chwytają OIlle broń ~ rą.k za-
techniki wojennej. kakrotnie szły do szturmu ~ ba bitych lub rannych żolnie<rzy i 

Na sknzydłach tYf!h ~amnl(). gnetami. stają w szeregach obTOńców 
tów widnieją rysunki, wyobnl' W I i dzielni(lY. 

a ezono w e asnych uIiez- Bomby samolotowe u~Z'kod1.i 
tające trl1:pie głowy z piszc'zela kaeh na ".flll·s.,·n h d 6 

- __ za~ om w. ły więokszość kabli telefnnicz-
mi. D 

WODZec pTzecho.oził 1; rąk nych na terenie konc~ii mię-Do tej pory pojawilo si~ tl)-
kich samo.lotów 18. &1.0 rąk. dzyna·rodowych. Rad.iostacja 

Japończycy 
w ChBrbinie 

TOKIO, 5 II. (PAT). Wedle 
iuformacji Rp-utCira, awangardy 
japońskie w'kroczyły podobno 
dziś rano do Charbina. 

Wczoraj na(ł terenami eilTO- ____ ..:================:-----
pejskieml w St:anghaju roze,..1T8 
la się 

kretdrj,atu generalnego ligi na 
roĆ16w nadeszły znowu trzy no· 
ty chińskie i dwie japońskie . 

Noty zawierają szczegó~y walk 
o Szanglhaj i Charbill. Natych· 
mia'st po nadejsdu not, ich od­
pisy l'!CI"2lały skierowame do 
członków rady. 

pierwsza bitwa powietrznL 
J)WIJ pości;{l)wce chiń"kle za 

atakowały 6 japońskich sarmolo-
l(w bombowY'ch. W wyniku je 
den samolot japoń~ki został 

5trącony i spadł w dzielnicy 
chillsk:ej Sza - Pei. Kilka nOl11h 
ekSlplodowalo na terenie nlię· 

Fraricuski groiekt stworze ia wielkiei armii mie zJnaro 
Dod rozkazami ligi naradO 

wej 

dzynarodowym. 
Ukazanie się samolotów ~·'1ili 

skich 
wywołalo wielką konsłerna~ję 

w eUf()uejlSkiej dzielnicy Szang­
ha.lu, ~yż n8Jlcży oczekiwać o­
becnie dalszych utarczek po­
wietrzT'ych. Wojskowe k.)ła ja­
pOllskic są również ZaSko.<'7ollt!, 
nie p~iadały bowiem żadnych 
Informacji o ohjńskich linach 
powietrznych. Jest faktem znu­
miewSljącym, że ma,rsz. Cza~ -
Kai - "zek zdążył w tak 
itosunkowo kl'ótkim czasie wy 

'i~ko)!ć flotę powietJ'7ł1ą. 

N?suwa się pozatem pytanie, 
kto clostarczył chińczykom lIq 

molo.tów. Według ką:'acych po­
~łosek. 

pilotami są studenci z Nankinu. 

atak japoński 
LONDYN, 5 II. (Teł. wf) .. -

Cif'żk.a art 'r le1:ja ia pnrlska ro.l­

poczęła ostr:zeli wać " póJ II <>e y 
ogniem huraganowYrtl Pozyc.te 

chińskie. 

Następują<;e bezpośrednio. pC' 
tern ataki piechoty trwały do 
rana. Zaledwie w jednym odcin 
ku frontu Ud9ło sie woj'ikom 
~pol1skim zdobyć nieeo terenu. 
Odcbnwo chillczylwm okolo 
pół kilometra oko.pów i posu­
nięto .s:Q Iiieco IN kierunku po~ 
tu WIt· Song, który wdąż od· 
powiada na 

GENEWA, 5.2. (pAT) - Dziś 
wieczorem O'publikowany zostal 
tekSt propozycji francuskich przed 
stawiony konferencji rozbrojenio· 
wej. Propozycje te obejmują: 

1) oddanie do dyspozycji ligi na­
rodów 
lotnictwa cywilnegO' i wo~owegO'. 

2) oddania do dyl:ipozycji ligi na.­
rOGÓW pewnych kategorji materja.­
łów wojennych lądowych i mor­
skich; 

3) utworzenie armji międzynaro­
dowej; 

4) ochronę ludności cywilnej. 
Co się tyczy lotnictw" cywilne­

go, proj0kt przewiduje jego umi't 
dzynarodowienie_ 

Obywatele pań,;tw svgnatarj'l­
f.~6w kO!lwencji będą mogli budo­
wać i używać jedynie samolotów 
uie nadających się do użytku woj­
bkowego i nieprzekraczających pew 
nego j))naiu, którego wysokość 
uht·ali konferencja. 

Budow;l i używanie samolotów 
przekraczają.cych tonaż <l5talony, 
uależeć będzie do organizacji kon· 
t~'nentaJnej i międzykontynental­
nej oraz międzykolonjalnej, znaj­
t1ujący\!h się pod auspicjami ligi na 
rodów. 

Liga narodów pOSIadałaby wy­
lączne 

prawo rekwirowania wszystkich 
<lparatów międzynarodowego lot-

nictwa cywilnego. 

Projekt dzieli lotnictwo wojsk')· 
we na 3 kategorje: 1) wielkie samo 
loty wojilkowe o dużym rejonie 
działania. Państwa odstępujlo sa­
moloty tej kategorji lidze narodów 
dla stworzenia. międzynarodowej 

armji lotnicze.i i w przyszłości nie 
będą blldowały nowych apa,ratów 
tt'go typu. Liga ureguluje sprawę 

dzynarodowej ar:n.ii lo~nic~ej. oddanie do dyspozycji ligi na tych 
postoju i zor~nizuje komendę mięl Proj:3kt przewiduje 

Druga l~ategorJa obeJmUJe. SlUTIO samych warunkach artylerji cięż­
l()ty śred~~łe, kt.óre pozos.taJą do kiej, wielkich okrętów wojennych, 
dYSPOZYCJI lotructwa WOjskowego Graz armat, przekraczalący.:h kali-
1·<lSzczegolnych krajóW z warun- ber 203 mm 
Idem, ża państwa zobowiązują. się . ., 
oddać do dyspozycji ligi narodów albo o tO~lazu ponad. 10,000 ton, 
w razie' zastosowania art. 16 kt oraz ło~zle. podwodne. o tona~ł1 . 
ligi. pa U pl zew\zszaJącyu: gt'a.ruce ustalone 

przez KonferenCJę_ 
Tf'lecia. kategorja obejmuje ma- p' l 'd j 

ł l . rOJe rt przewI u e 
(I samo ot y, pozostaWIone całko- .. 

wieie PJllzl}Zególnym państwom. utrzymarue mll~dzynarodowej po-
Tonaż J)')5zczególnych kategorji licji, 
ustali konferencja.. W razie bom- dla zalJX:biegania wojni6. Kontyn­
bardowania powietrznego jakiegoś genty wyznaczą. poszczególne pań­
TJań'5twa, państwo to mogłoby na- ::twa. Francja wyraź.a gotowoś6 
tych.miast użyć 'Y'szystkie swe !liły oddania. do tej policji mieszanej 
pOWlp.trzne łączme z samolotami hrygady piechoty, leJ{kiej dywizji 
(Jd(hnemi do dyspozycji ligi na- morskiej i mieszanej grupy lotni­
redów, jedynie pod warunkiem (zej. Dowództwo policji zOf!;anizu­
zanotyfikowania tego Jdze nar\)- ,je> liga narodów. 
nów. Projekt przewiduJe utworzenie 

----
r •• sk :1 

Druga porażka hokeistów naszych na olimpjadzie 

LAKE PLACID, 5 II. (Td. blyskawiczne tempo. W koó~u 

wl. "Gl8su Porannego"). pierwsze.i tercji udaje s!ę ame-
W dniu dzisiejszym olimpi.i- rykan~\lowi Cooemanowi wbić 

lOka drt·j.yna hockejowa Polski krążek do bramki PolskI. Dru­
rozegrala sw6j drugi z kolei ga tercja wykazuje dużą JM'ze­
mecz z reprezent~ją Stan6w l wagę techniczną aDlcrykan. 
Zjednoczonych. Licznie stawiła ' Bohalc>r dnia Coocman strzela 
się na za":i'ody kolonia pokka z dwie hramki. Ostatnia tercja 
",!a(łzami konsularnemi na cze- kOliczy się wynikiem I'emlso­
le. wytn. Bramki strzeliJi: ' dla St. 

Od pierwszej ehwili widać, Zi~dnoczonyeh Cooeman, dla 
źr wnika hędzie zażarta. Pola- PoJskl honorową Nowak. 
c.y atakują astro, nal·zucająe 

11ierwilzego rzutu armji mi~yna,. 
lodowej, mają.cej przeprow:ldzaó 
Sankcje i udzielać natychlll;l.Stowej 
pomocy państwu napadniętemu. 
Zobowiązania państw odnośnie po 
mocy będą. różne, zależnie od miej-
1'(;181 konfliktu. Francja wyraża go­
towość poprzeć swe zobowią.zania. 

1) poza Euro,ą brygadą piecho­
ty, lekką dywizją morską, i grupą 
lotniczą; 

2) w EUr<Ypie dywIzjl!! piechoty, 
dywizją morską i grupą. lotniczą.; 

3) w razie, gdyby napoastnikiem 
był sąsiad Francji, . oprócz propo­
nowanego kontyngentu, jeszcze IIi­
łami zbrojnemi, których rozmiary 
hyłyby ustalone M każdyUl razem 
w pol'uzumieniu z Itgą.. 

Proj~kt przewidujl3 dalej 

nowe reguły dla ochrony ludnołe' 
cywilnej, 

zakazuje używania naboI. z.awiera­
jącY{'b gazy trujące, mikroby i ma 
terjały podpalające itd. 

Dalej projekt przypomina, te prC) 
. pozycje tu wymagają. realizacji pe. 
wnych z.a.c;ad poIitycznvch, a. wiec 

obowiązkowegO' arbitrażu, definicji 
napastnika I gwarancji, 

że dccyzjl3 władz, rozporządzają.­
('ych silami zbrojnemi, będą szyb. 
kie, kontroli ograniczenia zbrojcl\ 
i t. d. W końcu projekt oświadcza: 
,konferencja. obecna ofiaruje naj­
l~pszą okazję jaka tlię nadarzyła od 
począ.tku ligi narodów do wyboru 
IJomiędzy ligą narodów wyposdo­
tlą w siłę wykonawczą, a. 

ligą narodów, sparaliźowana prze' 
'lieprzejednane suwerenności pań 

stwowe. 
Wybór francuski jest dokonany 
Francja. l>roponuje innym narodom. 
by dokonały swego'l 



W artykule poprzednim (Głos Po 
ranny 27. I.) ująłem zagadnienie no 
wego ustroju szkolnictwa tylko ze 
strony przyczynoweJ; chodziło mi 
o podanie przyczyn, które złożyły 
si~ na to, ze właśnie w chwili obec­
nie najbardziej ku temu nieodpo­
w!edniej, tworzy się nowy ustrój 
szkolny - same,! zaś istoty jego, 
bodajie wcale nie poruszyłem. Nie 
zmiernie się ucieszyłem, ze wywo­
łałem pewną reakcję w formie od­
powiedzi; zalować n,atomiast mu­
Ue. że odpowieź ta zatytułowana: 
"W obronie nowego u~trolu 8zltol­
uictwa" zbijała rzekomo moje za­
rznty, Idótych ja wartykule nie 
podnio3~em. Brak mieisca. z dru­
giej strony chęć wyświetlenia spra 
wy możliwie szczegółowo, nie po­
z,~ala mi wdawać się w o-sobistą 
dyskus,ię, którs Ila tem mie,ioSl'u od 
rzucam. zwłas2cza, ż~ jak .już Z'a­

znaczyłem, odpowiedzi na moją te-
. zę ze strony autora nie ~auwaz.v­

lem. 
Kosekwenłnie idąc, chcę dziś 

jeszcze raz stwierdzić, że nowy pro 
jekt oparty został nie na ch~ł prze 
prowadzenia refGl'm pedagogicz­
JlyCh w sZkOlnictwie, ani chęci "u­
demokratyzowania" go, .iak głosi 
wstęP do prc,iekłu, lecz sz!o u­
krycie o jedną ideę: zaoszczędze­
nia jaknajwięce.I pieniędzy na 0-

~iacle ludowej. Postaram sie to 
udowodnić. 

W ubiegłym miesiącu na kbmi­
IIJi seimQwe.i omawiana była , część 
budżetu, guzie b:vlżet szkolnictw;,t 
został zredukowany o 98 miljonów 

.Wóz CampbBUa 
. wysłany do Ameryki 
NOWY JORK, 5 II. (pAT).­

Znakomity autom:J.bilista sir 
Makolm Campbell p~"'csłat iuż 
do Ameryki swój wh."Plae 
ml'd" , na którym pobił świat,o­
wv rek{)lrd ~zvbkoQci i Ha ld6· 
rYm weZmie - udział w wyści· 
gach w Dayton Beach ' w po­
łowie lutego. 

l-s2Y dźwh~kowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

E D 
Narutowic:za 20, 

e. II - .. GŁOS PORANN!:Y~":""=::2219~3~~ __________________ ... 1J_J'_· _a, 

zł. w stosunku do zeszłego roku. 
Trudno, kryzys wywołuje konleć~­
ność oszezędzania. Z tern zgodzić 
się dzisiaj musimy, ale techciejmy 
porównać oszczędności w bud~ecle 
oświaty i gdzieiudziej. Budżet woj 
~!m nie uległ znłice, budiet pollc]ł 
zredukowano o 8 proc .• budżet wy­
znali. religijnych o 8 proc., a oŚ'Wia 
ty () 22 proc. Jasnt>m lest, że re­
dulcc}a lV ostatnim budż-ecie sp owo 
dować musi już od killm lat rozpo­
czynającą się k,a,tastrofe i zniszcze­
nie tak szczupłego obecni~ stanu 
~zkolnjctwa. O powszechności na­
ltczartia nIe J11.()~e jut by~ m()w~, 
skoro kilkaset tysięcy dzieci w wie 
ku obowiązkowym nie znalaz~o w 
tym roku miejsca w szkole, obniie­
nre tedy poziomu nauczania ,i orga 
nizacji sz~mlnej jest nieunlktlione, 
z czem się pogodziło już nawet mi­
nisterstwo oświaty, wnoszą{' wbaś­
nie omawiany projekt rtowego u­
stro.iu . 

Podział szkoty pow8zecbne,l na 
3 stopnie (pierwszy stopień 4 lata, 
drugi 2 lata, trzeci 1 rok) to nic 
in.n~go, jalc wyrztlcenie wielkiej 
ilości dzieci rekrutuJących się z " 
malS robotniczych, jUl: po 4 .. let11łm . 
pob.ycie w szkole.' Wpr~wdzie art y­
leuł 2 mówi, ze programy będą tak 
ułożone, aby umożliwiły mtodzieży 
odpowiednio uzdohtloneJ prze.\ścle 
ze szkół jednych typów do drugich 
ale .lak to się odbywać będtie w 
praktyce, my to dobrte wł~my. 

Dla ~ych upoiiledzónyt:h ze stop 
nia pierwszego, t. ~n. po ukończe­
niu 4 oddziałów, istnieje niższy 
typ szkoly zawodowe.' I jest rozło­
żony zaleznie od zawodu na 2 do 3 
lat. Na pierwszy rok naliczania 
przyjmuje się k,al1dydatów, którzy 
ukC'ńczą co najmniej 13 lub 1~ lat 
życia. 

I oto dziacku 11-leullemu) które 
ukończyło jut pi&fWSZY \lto'Pleń 
t':tlkoły powłlzechntJ (4 bcld~ir. · ,) 
kata &lę czeka.Ć 2 lub 3 lata, ~.ż 
będzie się mo!!;ło d{)słać do szkoły 
zawodowe.i, które to szkoły tak jak 
i szkoły doksł'ltalca,lące będą prz~z 
dłuższy czas rili:c.lą. Art. 16 bo­
wiem mówi: "Od obowią;tltu do-

DzIś I dnI następnych I 
szel powieści Teodora tJrel­
seraj ktÓra osiągnęła nakład 
2 milion6w egzemplarzy IJ. t. 

ksztalcania zwolniona Jest mło· 
dzież, dla które.' niema zorganito­
w·anej ani odr>owiadniej szkoły za­
wodowej, ani ogólnej"!! 

Ten artylmł jest chyba . dosta­
h~cznelll odzwierciadl.eniem istoty 
i ducha nowego pro!el.tu i dlatego 
prO.iekt ze st.ony "oszczędności;)­
we.i" uważam za dostatecznie 0-

m6wiony. 

Ze strony teoretyczne.! rzecz bio­
rąc, projekt przepr()wadza ideę .iad 
1!olitości szkCtły, o które,i realizac!ę 
walczą od z:uatlia niepodległo"<:j, 
IlostęPowe organizacje nauczyciel­
skie, niemn~e.l stwierdzić należv, ze 
)lroj~kt realizuje ją niekonsekwen­
tnie nie huduiąc szkolnictwa śred-

Cen~ura W Genewie 

Seklretatz ~e11eralny ligi na­
rod6w, Drutntnond zm tBił prze 
wodnicząlCego kOOlferencji rOZ­

brojeniowej, Hendersona, do 
skorygowania niektórych ustę­
pów przB:;:tówienia inaugura­
cyjnego. 

J 

niego i z,awod41wego na pełnej 7· 
l..:'usowe.ł szkole powszeclhlej. 

Siódma klasa .test wetHug pro­
jektu zup-eltlie zb"pna, bo bez niej 
«Iloma przejść do 8źkół średnich 
ogóinoksl':tałcących i zawodowych, 
uwstecznia się więC charakter szko 
Iy powgzechnej o 1 rok. 

Dale], pr()jE'kt wprowadza szko­
ły 2'awodow~ 3 stopni: niższych, 
średnic;1 i licealnych. W teorji moz­
naby się na to zgodzić, chociaz 
t. zw. Szkoła zawodowa niżSza, do 
której wstęp ma dziecko P{) uł{oń­
(leniu. 4 oddziałów szkOły po­
wszechneJ, a więc lakO półanalfa­
heta, nie ma racji bytu, gdyż w ilad 
nym wypadku nie spełni ona swej 
r~li, to· jest nie przygotuJe do za­
wodu. Lecz praktycznie i trzeźwo 
patrząc, l11(l1towoli chce Bi~ zadać 
pytanie~ Jak minister oświaty uru­
chomi szkolnictwo zawodowe, sko­
ro w budżecie ntetylko nie prelinti 
lIu.Je siE!J większe1 kwoty !ta to 
S:lk~ltliotwo, ale Jes~ze się ją ob­
niża? 

Nowych 8z1{6ł się nie otworzy, 

I 
ustawa ma wejść w życie 1 lipca 
1932 1'. dokąd tedy ma póiść mlo· 
dtleż wyrzucona ze SZkoły po u-
kończeniu 4, w lepszym wy~~dktl 
(j oddziałów szkoły PQw6zechlleJ? 

Poza tern tutaJ do.,iero występu­
je ów moment niedemokratyczl1os­
ci projektu. Omawiane sz1tOły za­
wodowe, a zw!aSzcza u1ajniiszego 
tyPu, PUEa tern, że nie Przygotują 
lllllezycie do zawodu, wytworzą 
jednocześnie jeszcze więltszy roz­
dział inttlleldualny w spoleczet\­
stwie, co spotęguJe antagonizmy 
społeczne, CO ' W rezuUacil! JeBt prze 
ciwne demokracji, 

Je9z~ze trochę oświetlenia ze 
strony psychologicznej. Istnieje 
dziś w pedagogice kierunek, opie­
r<ljący wychowanie na zasadach 
psychologicznych, co krótko uj~te 
da się wyra,zić w tezie: "Właściwy 
człowie!{ na właściwem miejscu". 
Na zasadzie zainteresowań ucznia 
Jego zamiłowania, ma szkoła po­
wszechna skierować (O do odpo­
wiednio wyższej szko1y, lub do za-

wodu. Uchwycić momenty zdradza 
jąre zdolności dziecka do tej czy 
inneJ gałęzi nauki czy zawodu, da 
się dopiero po 14 ~ 15 roku życia, 
w kaMynt razie nie wcześniej. We 
dług zaś omawianego projektu 8ę­
lekc.ia następuje już po 4 .. latach 
nauczania, co czyni ńl~1l10zliwem 
f4ue,Gwanie 10-lętniego dziecka na 
właściwą dragę, wytwarza on więc 
ludzi zwichniętycb, właśnie przez 
nierac}onalne, nieoparte na psy­
cbicznych właściwościach dziecka, 
metody kształcenia·. 

Pozostaje leszcze ()gólna charak 
terystyka projektu, która sp'rowa­
dza, się do tego, że . prawo przedłu­
żania lub skracania obowiązku 
szkolnego, leiy w kompetencji mi­
nistra oświaty, który m:oie równiei; 
na pewnych obszarach przyspie­
szyć tllb op6źnlć ro!Zpocz~cie obo­
wiązku szkolnego o 1 rok, n10Ze na 

, wet ptzy~to!lowaó do PToJektu 
wszelkie dotychczasowe przepi3y 
ustawowe (art. 55) co napawa 
5łuszną obawą, że problem szkol­
nłctwa w Polsce nie będtle ~t:dym, 
lecz 7lawsze chwiejnytl1, m:aleilrtio­
nym od woli każdorazow(';go mlni­
r;1ra i daje precedens do tworzenia 
obok istniejących obe.enie "luzów 
budżetowych", rówrtle niebezpiecz­
nych "luzów ustawowych". 

SIowem pod szumneuii hasłami 
reformatorsldemi przepfowad~ się 

obnHe.t1ie organizacji szkol.t1letwa 
powszechnego, mimo zachowania 
niby idei i poziomu Ndasbwej szko 
ły powszechnej. Te pozory zacho­
wania idei demokracji, idei Jedno­
litości, stwarzają . stan tem gorszy, 
źe na pierwszy rzut oka społe~ń 
stwo nie do<strzega prawd~łwyclJ, 
ale uJ{rytych pr~łanek. Da któ­
rych projekt wyrósł i pozwała się 
usypiać w momencie, gdy o szkołę 
powszechną i oSwiatę) ludową wieI 
Id bÓJ stoczyć trzeba. Ogół kt~sy 
pracującej, ogół uświadomionych 
obywateli; musi mbrać gł08 • o­
bronie oświaty i kllltury powszech 
neJ, która znaJdu.ie się w poważ­
nem niebezpieczeństwie. 

JÓZEF URBANOWlCZ. 

Najpiękniejsze arcydzieło filmdwe epoki, o!lnute na tle naJpopulal'niej-

..... eryka- a , 
realizacji genjalnego J6Z~G r:ia~~e:~~~~~h Silvia S:dney, Pb mOi HoImus, fraotes DUH. ~I~~~~r: i ~~~~:~ ~ogdZ~ l2~' w soboty, 

Cen" miejsc od 12·-3: 75. gr •• 1 zł. i 1.25. _iN iN*UE'.5A!WJk:C1Il'ilW~l!I:d .. ~-IIIII1I' III1allllllillillll_IIiBIE!lI ........ ___ .-________ IIIIII ____ IIIIIIiI_IiIiIiI&I_ .. __ .. ____ .Ii!I __ ~II!IIIII_ ... _am _____________ 1IIII1i:I; __ 

Dźwiekowe 

·K 
Zaproazamy na wielki 

proaram! 

Dziś i dni n!sterum,ch! 
Pocz3ttek o 4 p. p. 

w Bob. i n iedz. o g. 12-ej 

OllUiQkolUU Kino -Teatr . 

" 
I " 

Dziś i dni nastęDn,Ch! 

"Iko jeszcze 
2 dni! ZP iłACH 

ze znakomit~ l( A Y J O N S O N. 
Z6RBZWYCZIUKI 

Film, na ktOry Łódź jLl~ oddawna ozeka. Film ilustrujący walkę emigracji 
Rola osławionej Gza-ki... - oraz 

Początek o godz. 12 'W pol. 
rosyjskiej z riiądem bolszewickim. 

Największy 
film 
wszystkich 

czasów! 

Dzi' powtórzenie premJer, r 
C.ołowe Grcydzleló wytwórni METRO·GOLDWVN 
Dawno niewidziana ulubienica św!afa, bos'ka 

niebUWBle emOC)OnuiąCa trelć! 

R 

Najnowsze dzieło 

n Dy e-a 
Paese:partouł i bilety ulgowe nieważne do odwołaId •• 

"Ił' swej ostatniej kreacji, ilustrowanej 'Przełycia 
miłosne wsp6łczesnej kobiety p. t. 

OKUSAli •• Popywaj"c, d\,amat erotyczny rozwi~zllj~cy problem: Czy nalety póJść za głosem serca czy obowi~zku? - Tragedia kobiety, która koćhajtlc jedne-
go wyszła zamąl; za drugiego. - W pozostałych rolach: NILS ASTHER i DOROYHY SEBASTIAN. Pokutla Grety Garbo to kreacja, jakiej nie 
stworzyła dl!>łąd żadna aktorKa. - Nadprogram: Kom~dJa dŹlllctkoWa W 2·ch aktach oraz osla1nle aktualnoścI dźwlll\koWG. 
Poczqtek sellnsów o g. 4, w sob. i n!edz. o 12. Nil pterwszy seans wszystkie miej!Jca po 50 gr. i 1 zł. AparatlIra dźwiękowa ost. modo "K!angfllm" 

Gigantyozne arcycltio' " Dr~t11at spół(izegnyćh maltortśtw. Pikantna l 
ló króla retY$lIIt{5w ka oryginalne sposoby zdra.d! maHellsk1ej ...... 
OeGil B. De Mil1ę'a " 'Baj~czna 'Wystawa, Oryginalne pomy~łył 

~W~!-~Ol=~~~~)~~ł6~W=fi~~h~:_K~ft~~~~~~=~~~~~~~~~~,_~~.~~ 
Początek w dni powszednie o godzInie 4.30 po poł., w soboty, niedziele i święta o g. '12-ej w poł. 
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Konierencia rozbro .. 
Jeniowa 

Kto przed kim dołki 
kopie? 

OENEW A, 5.2. (Islera) - Lista 
mówców, którzy rozpoczną w nad­
choazący poniedziai~k, dnia 8 b. m. 
d~skusję ogólną na plenarnem po­
f,iedzeniu konferencji rozbrojenio­
wej j~t już definitywnIe ustalona. 

Pierw5zy będzie przemawiał bez­
wątpienia minister spraw zagranicz 
nych Wielkie.i Brytanji, Simcn, po­
czem zabierze głos przewodniczący 
delegacji francuskie.i, minister woj­
ny Tardieu, którego mowa jest 0-

czekiwana z na.iwiększem zaintere­
sowani~m. 

Po południu tegoż dnia bflJdzie 
przemawi·ał kanclerz niemiecki1 

Briining, który przybywa w tym 
celu do Genewy i po:&ostanie tu tyl­
ko przez dwa dni. 

Wczoraj zJawił się u ministra 
Tardieu kierownik delegacji nie­
mieckiej, ambasador Nadolny, żą­

dając od niefo, 
BY ODSTĄPIŁ KOLEJNOŚCI, 
USTALONEJ W PRZEMÓWIE-

NIACH, 
i aby pozwolił mówić kanclerzowi 
Niemiec przed sobą. 

Jak się dowiadujemy, przewodni· 
tzący konferencji, Henderson, sta­
rał się u Tardieu poprzeć tę irośbę 
niemiecką, jednakowoż przewodni· 
czący del~gacji francuskiej, który 
już od dawna zapisał się do głosu, 
jako drugi, 

NIE ZGODZIŁ SIĘ NA TO. 
Te trzy przemówienia wyczerpią 

prawdop!>dobnie porz~ek dzienny 
pierwszego dnia dyskusji. Z wieI­
kiem jednak zaciekawieniem jest 
też oczekiwana mowa Grandiego, 
który zabierze głos prawdopodob­
nie we wtorek, lub środę, przyczem 
ma on podobno imfenlem rządu 
włoskiego rzucić 
~OW\' PROJEKT MORATO­
RJUM ROZBROJENIOWEGO NA 

PRZECIĄG NAJBLItSZVCH 
DZIESIĘCIU LAT. 

Polska w prezydjum 
GENEW A, 5.2. - Dziś popołud­

niu plenarne posiedzenie konferen­
cji rozbrojeniowej dokonało wybo­
ru prezydJum konferelłcji, a miano­
wicil" jej wiceprzewodniczących. 

W głosowaniu na wice przewodni 
czących Franc.ła otrzymała 54 gło­
sy, Włochy - 54, Anglja - 53, 
Stany Zjednoczone -- 52. Niemcy 
- 50. Japonja - 47, RosJa - 36-
Pnedstawiciele tych państw wcho­
dzą w skład prezyd,ium konferen­
c:ii~ lako Jej wiceprzewodniczący 
niejako z urzędu w myśl regulami­
nu konferencji. 

Pozatern zostały wybrane: Hisz­
panja, która otrzymała 43 głosy, 
Szwecja - 48, ArgentylHl - 39p 
Belg.fa - 36, Czechosłowacja -
35, POLSKA - 33, Austrla - 32. 

Kongres tańczy ... 
fTENEW A ó II. Stetraniem 

klubu międzynarodown~o od­
był się wczoraj w Gen~wie w 
salona.ch kluhu oraz kasyna 
miejskiego baj, na który zapro­
!łzeni 'zostali wszyscy przebywa· 
jący w Genewie dyplomaci i 
('ksperci na konferencję rozbro 
jeniową, dziennikarze, ()r~;z 
wiele osób z towarrzystwa ge­

(j-n. "GŁOS PORANNY" 1932 

W Sir iu wyrzucono ucznia ze SI 
COWa lu, że naipoDul rnae·szą s . 

• , 
• W, ra-

Ib rmsn 
Warsz. koresp. ,.Głosu Poran sobie gabinet z na.tw!ększe~o da, że rządzenie jest sztuką stel'stwa. stwierdzam, ';,e takiej 

nego" (Fr.) telefonuje: salOnu, urządził go kosztem sej wyma~a wiedzy, a kraj jest f7~ nie było. 
Wczora,i .. ze IJlJsirrlwnie :,ej- mu, co w obecnych ciężkich cza dzon)' przez ludzi , którz~- nic Pos . SLrGl1ski: _. Chętnie się 

mu należa~o do rekordowych i saoeh mo;e bn,c tit. 79.strzeżeme . mają, ani tej szl'u'ki, ani !Pj o tem dcwiaduję, ale ta wiado-
ood wlzględem tempa pra,cy i P. Dziadosz dost.d dodatek wiedzy. Czy panom nie przycho '1IlIOŚĆ była w 10 dziennikaK:h. 
pod względem bezba.rwnośd. funkcyjny w wysO'ko~ci 1 ty'>. dzi Ila myśl, że te słowa w P'll Głos z BIl.: - To bardzo źle. 
W ciągu 4 godzin załatwiono zł. mi-csię~~znie. Mam 113dz i eję SoCe bTZmią dziwnie na czasie. ,y dah.::ym CUl ~l1 p. Stroński 
~ budżetów z te~o 3 b~ dyskn- - kOl\C'.1y p. TrąmpczyllsId, -- Gło,s: _ Tam pana brakruje. ut~~.u.i: ."owy pI'o.lekt ustawy 
sji. że p. Oziadosz będzie dalej a Pos. Stroilski: _ O ile się I m~izensklej, 

Przy sprawozdaniu nad bud wan~; .,-ał, cho-ciaż nie na tere- nie myl" chce pan powiedrzieć , Orlpowiada mu m:n. Jęd.rze-
żetem sejmu i senatu p. Tramp nic ,;~]r;,1l1. JJo:;talo się przy td Le ieste~ głupi, że moje miej- jewk·z, pocLkreślaj~c, ż~ .~z~d 
cZyllski przedewszysikiem zwró okazji i j). Byrce za pewien in- see 'v rządzie. nIe negUje zna'czema rchgJl, ze 
cH uwagę, że, zdaniem jego, cydent w komisji budżetowej. . ministersLwo zdaje sobie w ca-
marsz. Daszyński niesłusznie P. Trąmpczyński powiedział: ,W dalszym Ciągu p. stl'oński lej pe~ni SI)irawę z walorów, in­
pod presją pewnych czynni- ,.Od te~o czasu p. Byl'ka dla nlesłychame o~tl'O at~mje . t. !;:Ie daje wychowanie religijne. 
k6w zrezygnował z instytu<:jl mnie nie istnieje". zw .. ,~ych~wanle panst.wo.'we, Rząd nie jest odpowiedzialny 
konwentu !lenjoTów. I{tora Zar~uty p. Trąmpczvńskie- !lwaza]ąc. 711 poza nazwIskIem 7a projekt komisji kodyfika­
zdaniem p. TrąmpczyI'lskiego, go prostował w dłuższem pr·7P ?1arszalka Piłsudskie~o istniej.ą cy i,nej.· Interpreta,cJa, że enrulll· 
jest potrzebna. W dalszym cią- mówieniu marsz. ŚwitaIski , Jeszcze,!, PoJsce takle nazw~- cjacJa komisji kodyfikacyjne! 
gu p. 'l'rąmpezyński bard·zo 0- broniąc p. Dziadosza. ska. \ll.~\. ge~. R07'lvado:"skJ, jest enuncjacją rządu, ponie-
stro ataku.ie dyrektora biura Dłuższą dyskusję wywołnl Ha:ler, Sikorski., l~ast.ęp~~e o- w:1Ż rząd p()wolał komisję kl)· 
liejmowego p. Dziadosza, któ- budżet min. oświaty. Pl)s. St:'!. śWladcz3 p. Strons1u: _"D71S ~zy dyfikac~'ilną do życia, jest błę· 
rego nazywa człowiekiem zu- nisl.aw StroIIski (kI. nar.) dzi- talen; w g~zetac~, ze pe",."j~n dna, gdyż w taki sam slJosób 
oelnie nieprzj·;,wtowanym. P. wi się dlaczego kryzys w jednrj uczen w gImnaZjum ~ Stryju możnaby np. dowodzić że 
TrąmpczyI1.ski powiada, że p. dziedzinie doszedł zaledwie nf) n~ pytanie, kto Jes~ u9 Jpopulal' uąd jest odpowiedzialny '7.a ta­
Dziadosz pracował kiedyś w po. 10 pro.c., w innych do 20 prool'. "l.e.lsZYm. c7.łowu~kle~ w 1'01- Ide, czy inne teorje, któregoś !Z 

licji, a następnie atakuje go 0- a w d.ziedzinie nauki do 35 p", sce. na?lsal w zad:l!Dln - Her- prGfesorów uniwersytetu, po-
stm za zeznania w procesie 'V pewnym mon1t:llci,! wvwią man Lleberman, ~a. ('') ~o wy- nieważ rząd p.rofesora tego mia 
brzeskim. zu ip. sjP., taki dja.lo~: Pruj ~troii f.Zli'cono ze wszysLIuch szklił. nował. .tłudżet prezydE'nta 

W dziedzinie nll.zczęullośd ,>ki powiada: Min. Jcdnzejewkz: - Żeb'" Rzplitej, t.:'c<:zt i te!~~raffiw i 
zrobione w seim'~ nużo ale - Emil Faguet w ksią~"'{, I bYł wydalonv ze w,,"zystkicb spra w zalg ranic:;:n .; .. ,.11 f'J' :r~ ' j •. Tll 

mimo to p. D~iadorSz u~ządzil "Kult niekOlJl1petencji" powia- szkół musi być d~cyzja minA- hz dyskusji. 

Po 3 gróbach W t"ielku znalazł, sie ziarna SI athelneg D 
••• 

UIZClea 
PARY t, 5.2. - DunikowIlki zro­

bił złoto! Ta wieść lotem błyskawi­
cy obiega Paryż i budzi Jeszcze 
niedowierzania, Istotnie, skąpe wio. 
domości, jakie przedarły się z poza 
murów szkoły centralnej, gdzie Du­
nikowski pod ścisłym nadzorem 
władz sądowych, adwokatów i eks­
pertów ze świata naukowego do­
konywał w ciągu dnia wczorajsze­
go swych doświadczeń, wymagają 
Je~zcze potwierdzenia. Faktem jeci· 
nak jest, ze doświadczenia naogół 
udały się - grudld czystego złota 
Enalazły się w tygielku. 

O godz. 1-ej popołudniu Duni­
kowskiego pod eskortą przewiezio­
no do laborater.iutn. Podczas gdy 
!lam zajmował się on elektryczne­
mi ma8zynami, w przyległym po­
koju dwal inspektorzy policji tłu­
kli w moździerzach kryształy kwar 
cu. 

Przystąpiono do d'cś'..-iadczenia 

pierwszego. Dunikowski nasypał 
jakiegoś jasno - szarego proszku 
na miedzianą płytę swego aparatu, 
włączył prąd o napięciu 110 vrol­
lów; bryjki na płyci-a miedzianej 
zdawały się kurczyć. Po 40 minu­
tach zebrał Je Dunikowski do ty­
gielka, który ogrzewał w ciągu 
dwuch godzin do wysoldei tempe­
ratury. 

To pierwsze doświad~7.enie nie 
udało się. 

począł drugie doświadczenie. Tym 
razem po włączeniu prądu pękła 
r07iPalona próbówka. i odłamki 
szkła prysnęły Dunikowskiemu w 
twarz. POllro.sił o kilkunastominu­
towy odpoczynek, Sędzia się zgo­
dził na jeszcze jedną próbę, acz­
kolwiek część adwokatów protesto 
\\oała i na 2,nalc zlekcewazenia do­
świadczeń opuściła laboratorjum. 

Dunikowski cierpliwie w ciągu 

pół godziny regulował swe apara­
ty. Inspektorowie policji znów 
przystąpili do tłuczenła kwarcu. 
Po przepuszczeniu prądu idopro­
wi:!dzeniu zll.vartoŚci tygielka do 
wrzenia, Dunilwwski chwyta to 
male naczyńko, nie większe od na­
lJar"tka przy pomocy specjall1)'ch 
Gzczypczyków, Iffldda.ie je ochłodze 
niu, a llast~!lnie z~wartość płynną 
\~yle~'a na papier. 

Dunikowski ze szltłem powięk-

szającem pochyla Się nad papie­
rem. Grube krople potu występują 
mu na czoło. Zrywa się nagle z ra­
dością i krzyczy: Patrzcie! 

W śród mieszaniny rozlanej na 
~Jat>ierze, znalazły się trzy drobne 
kruszyny złota. 

O godzinie 8 wieczorem Dunl-
!,owslii prosi o pozwolenie na 
czwarte doświadczenie. 

. Tym razem wskutek krótkiego 
spięcia. przepalają się wszystkie 
bezpieczniki. Gdy Je zmieniono, w 
pięć minut potem pęl.a.ią rurki z 
substancją r~djo.1ktywną, trzeba 
zrezygno\"/<lć z dalszych prób. Pod­
iete one będą na nowo w dniach 
lla.ibliższych, ' 

Dunikowski oświadczył, że ręczy 
teraz za dobre wyniki, jeśli tyłka 
znajdzie się w swojem laborato­
r.iurn. Policja zaldada piecz~ie rur 

Po w 
Kob'ety francuskie domagają się praw wyborczych 

strzegła ze zdziwienieHl, iż nil­
wiasta była przywiąll;ana do fo­
lelu ła Il.c uchem, okręconyrr 
dwa razy koło bioder i oparcia 
przy"Czem . końce lal'lcllch .. 
zamknięte były na kłódkę. 

aparaty, najwaillie,isza łeh cześć 
pieczętuje sam DlI.nikoWIM· awołm 
sygnetem. O północy WS'LYscy oltU­
t'zczaią lahorator.ium, eędz1a po. 
zwala D!lnikowskiemu na krótką 
rozmow~ z żoną, która w ciągu 14 
godzin oczeldwała na rezultat do­
świadczeń wraz z trojgiem d71ecl. 

Jeden z dziennikarzy, ocL.ekuJą· 
cych na korytarzu, zdołał jeszcle 
zadać pytanie, ile będzie koszto­
wało wyprodukowanie Jednego 
kilograma złota. 

- Od 2 - 4 1ysi~~y franków -
odpowiada Dunikowski - prZ)'­
ezem wartość tego zlota wynosl~ 
bę1zie 16,600 franków. 

Rezultat dO'Św!adczeń wywołał 
niebywałą sensację w całym Pa .. 
r~,żlI. W c1ągu nocy Jloszły depp.­
sze na cały świat o niebywałej seJf 
sacji. 

niekorzystny 
dla Polski 

wyrok trybunału 
hlłskiego 

- Być może minerały są zbyt 
newskiego wraz - jak g10si 78 ubogie? _ spytał sędzIa. 
nroszcnip. - .. 2 paniami, które . .. . 

PARYŻ, 5 II. Senat fra.nc'u· 
ski był w'Czoraj widownią nie­
zwykłej demonstracji za ud.zie · 
leniem kobietom prawa • .... ybor 
czego do parlamenLu. Pod·cza~ 
posiedzenia senatu zauwazono 
iż pewna kobieta zrzuca na se­
natorów z galerji jakieś ulotki . 
Okazało się, i1. są to IJrokla­

macje, na wołu.ią(!c sendt do 
!)rzyspieszenia prac nad projek­
tem ustawy o 'nada'niu "obic­
tom frailcllskim pra,"e wybO'r 
czego do parlamentu. l'rokla­
mac ja w osł1rych s{o',..,.aeh kryty 
lmje zaniedby~~nie lej lipIn 
wy przez senat. 

Z wielkim tl'udem zdołane 
odpilować fotel i f,llleniesion(l 
pGmysłową wirno .vaiczyni ~ 
wśród ogólnej we&otoM:i do kuo 
celarji prezydenta !Senatu. 

HAGA, 5, 2. (R). MiędzynarOd& 
wy Trybunał Sprawiedliwo§cł roz­
patrywał sPór polslto-gdański w 

sprawie polskiej mnie.'szości naro­
doweJ w Gdańsku. Ogłoszona zosta 
la decyzja, wedle które., większ04-
cią 9 g!osów przeciw 4 trybunał 

odrzucił tezę polską, dotyc~ącą 

równouprawnienia mnie.iszości pol­
~Icie., w Gd,Jńsku z więl~s'lOścią nie 
miecką· 

im ewentualnie towarzys-zą". - ~Ie - odpowledz!ał Dum-
O ., . . kowskl - sądzę tylko, ze apar~ty 
_ <:zywlscle, wszystkl~i IHZV- nie są jes'lcze dostateczn:e przy/!o­

~z,:dł Ila myśl z~any f~lm, WV' I towane. Musiał je ktoś w mo;eJ 
~wletlanx obecme, w C;en~wfł' nieobecności ruszać. 
p. t. .,h.ongres tanczv". W C7 G-\ 
r J

. t' ła k f' ' . 'I To oświadczenie przyJęte było a anczy -on erencJa. "e- ' 
brało się pru'szło 2.000 fI~6b, za wykrę~y: . 
istna wieża Babel języków i tv- O godZInte 4-e.I Duni!{owski roz-
pów. Bezsprzecznie królem 7.a-
ba wy był sowiecki Iwmi J'\T1. 

spraw zR~ranicznych Litwi­
now, ni('dvskrf'~n~e ł uporczv­
wie ścigany przez Jk:!ile objrk 
tywV fotografów. 

Ktoś złośliwy rzucił w c1'.a~i~ 
&.ahawy wniosek, .aby zainstalo· 

wano na sali baloweJ oraz tlił 
ali orbad konferencji ror.bro;p 

I'iowe: , rady ligi ~łośniki, I\bv 
nadawać przez radjo z DflłeJde 
I;{O \Vschodu huk arrmat i kle­
kGt karahin6w maszynow}'(!h ... 

;' 

Deszcz 1.l10tel, wyworał zamie 
!\zanie wŚlród senatvr6w, wobrc 
czego p.tzewodniczący przerwał 
posie~zenie i nakallsł GlJl"óżnie­
tlie ~aler ji. Nie było lo rzeczq 
tak łatwą, ja.kby SIę ldawało 
Słuzha, która podeszła do głó'" 
nej sprawczyni zamętu, spo 

Tu ujawniono. nowy Sf.nsa­
cyjny szczegół. Okazalf': I;ię. ;" 
win()wajClZ-yni przesłała prezy· 
dentowi senatu koperl~, w ktć 
;rej znajdował się klucz od 
kłódki i list z pro 'bą 'l przy 
"pieszt>~;ia prac nad H~tawą 'vv 
horczą· 

W 1i~cie sŁwierdz& o;ię, 1(> 
przerwanie la'~euch6w Jest po 
rnyśla.ne ja ko s-ymbul oswobo 
dzenia kobiet z niewnll poIity('~ 
nej. 

IZ7.000 podp~só\V 
za Hindenburg"em 

BERLIN, 5.2. - W ciągu dwa 
p;erwszych dni komi~et, propagują 
cy ponowną kandy~htllrę Hinden­
lJurga na prezydenta Rzeszy, zebrał 
na swoje listy 277.0GO podpis6w, z 
czego na sam Berlin przypada 
63,000-



~. n - .. Gl,OŚ PORANNY" - t9~2 

do Z81T1k ęcia sz i 
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W ares e .. Nie złod leje skarbu, lecz D. Ciunk-e -ezowa z 
Tajemnica p~koju nr. 29 w I wania. P. CiunkiewkzowR na 

lraJiowskim hotelu "Granrl" stałe przenosi się do Petersbur-
nie przesta je być tematem rM I ga. 
mów. . Nastaje przeW1fót komuni-
Kra,dzież, czy mis-tyfi'kacj\2.? , styczny. Wszyscy ci, ld6r,zy mie 

_ oto pytanie. A w tym wy· li j!lkąś łąc.zno.ś~ z dworem, zo­
pad:ku nip- chodzi o ba,::atelke- stają htlzhtośme wymordowa­
Znikły bowiem futra i dro~()- ni. Giunkiewiczowa, t')bawiając 
cenne klejllloty, które ' przecIst)!- si€; teroru, ucieka do Jałty 
wiały wartość pÓlto.ra miljon~ tam nastę)puje sensacyjne po­
złotych. zna_lie się jej z Krassinem, ko­

misa.rzem ówczesnym na Jattę, 
które zadecydowll .ło () jej p6-
źniejs.z~h losach. 

Ale wracajmy dO' szezegółów . 
Jak wiadomo. doko.nano w K'r'ł 
kO'wie o.lbrz~'llljej kradzieży. ł,u 
pem nieznanych sprawcóW, pa­
dła biżuterja, go.tówka i futra 
lokatorki pokoju nr. 29 w 
Grand _ Hotelu. Pokój ten zaj­
mowała p. Mar,ia Ciunkiewiczo 
\"a, żQlIla obywatela 7.iemskiego 
z Litwy, która pnzyjeC'łlala 00 
Krako.wa w przejeździe do Za­
kopaneg>o, dokąd miała ~ic: 11'­

dać lU poll'cenic le'kar.zy <pO u­
paleniu pl 100. 

Pochodzenie skarbów 

O poznlllniu tern krl\Jżą naj­
rozmaitsze sensacyjne wieści. 
Faktem jest, że Ciunkiew!czo­
wa zna·la Kressina jeszcze za 
czasów caTskich. K'rassi.l był 
wówczas dy,rektorem fabryki. 
Kiedy po przewrocie spotkała 
się z nim, wyczuła odraz-u, te 
c1iZi.ęki nie1llU ],do!być może for­
tunę i spoko.jnie żyć w Rosji. 
Między nią a Krassinem zawią­
zuje się stosunek, który trwa 
dO'ŚĆ długO'. Dla Ciun,kiewiczo­
wej rozpoczYll1~. sie wówczas no 
wy okres ż~i a. W pogooi za 
nieniędzmi, inicjuje szereg in-
teres6iw, niezaw.sze czystych, a 
w konsekwencji zbija wielki 

sprytna kobieta przekrada się 
p'rzez granicę, przechodJzi na 
~tro,"ę polską, wpada w ręce 
polskiej kontroli i przez pewien 
czas jest internowana w bara­
ka"':Q graniczny,ch. Dopiero pil 
interwencji jednego z komisa­
r ~y zostaje zwolniona i wy jeż­
dia do \Varszawy. 

W stoli-c y rClIZpoczyna nad­
zwyczai:nie wysta wnj tryh ży­
cia, który zwrRlCa nc nią uwagę 
policji. Kiedy wysz~o na jaw. 
jaką d.rogą dosz'a do majqtku. 
p-opadla w podejrzenie pozo<;ta 
wania w kontakcie z wywia­
dem obcym i dano Jej delikat­
nie dO' zrozumienia, aby 'War­
szawę opuściła. Z Wa'rszawy wy 
,jei'dża do Paryża. Tam zakupu­
je dobra w Normandji, a w sa­
mym Paryżu piękny pałacyk. 

Z Paryża k,lkakrotnie wraca 
do Polski, uzyskawszy zar,e· 
wne na to poz",-.ołenie wladz. 

Ostatnia jej podró,ż kOll/:Zy 
się wielką kradzieżą w kra,kow 
skim Grand - Hotelu. 

B 'yl:ł01fy CZy \VQglel I sza·na, I"o,pr~wil? sil' że nit 
~ ., if byłl\ 650 tySIęCy, a 6.lltlO lun-
Już od samego początku l\prll [uutów szterlingów, <:0 rÓWDl1 

'ńa kradzieży przedstawiała się się f,50 tys. franków. 
bardzo niejasnO', choeiażby z!e Podczas szczegóło .vego b<,(da­
~o względu, że w dwu waliz· l'ia wanzek :t,natezioillo w nich 
ka.ch, które zostaly ogo~(,CO!H' tZaI'ne kl'ysZhdki, ktÓ're po 
przez 7todzieja, trudno było po sprav.-dzeniu okazały się odlam 
mieścić kilka futer, a .iU? po karni węgla, a ponieważ naty-ch 
prostu nierno,żliwO'ścią hyJo miast po alarmie, WSZCZl!ty.rn 
WtłOClVĆ tam garderobę i szka nrzez CiulI\klCWic/4Jwą, polktę 
tutki z biżuterą. w pokoju ude\'7.yl niezwykly 

W początkowych IZp;malIl i a.ch, wprost upał, mimowoli nasuwa 
Ciunkiewiczowa o.świaćLczy~a, bię podej,rzenie, że "mil ione>r­
że skradziono jej f.50 tysięq k~" miała w walizkach nie kO'­
funtów szteTlingów, które mi a- s.ztO,,,;1lQ1ŚCi i futra, a pOlj)rostu 
ły być przechowane we wnę- -- wf:giel lub brykiety węgiu­
trzu waUzki w wielkiej koper we, ktÓ'remi na'st~pnie napaliła 
d ,e. PrZ\'f'lem okradzicna zezn" v· piecu a .zaraz ootem zaalar­
la te s~l{na 'ta b,\,fn zloioD'ł ~ nlOwała policję o dokona,nrj 
bankńot6w 100 - funtowych. kradzieży ... 

Tu nasunęło pewne wą~pP 
woQci. bowiem tak wielka su­
ma dałabv przynajmnl.ej 65 pa­
c;zek banimotów, a te znÓtw tru 
dnO' hytby zmieścić w jednej k" 
1>elf'Cie. Gdy zwrócO'no na to u­
wagę p. CiulIlkiewiczowej, 'lmi~ 

l\rBsztowanre 
p. ~r ~nknewicz!UWBj 
T .eka.rz więzienny 7.baó;J ł 

Oryginalne paliwo 

(~i'll[lkiewiczową i orzekł, że 
stan jej zupe:nie nadaje Sil; uo 
umieszczeuia w szpitalu w.~ · 
7iennym. woher. tego sęt1da 
śledco;y 'ń ydal naka,z nal}ch­
miastowego a,rPliztowallla. 

Nim przt'jdziemy do doklad-­
n~O' omówienia k'radzieży, IW­
ŚW;P.iCimy nieco mieisca samd 
p. Marji Ciunkiewiczowej, któ­
-rej nazwi.sko. weszło już na 
szpalty naszej prasy jeszcze w 
r. 1.924. 

majątek. Jak z rogu obfitości .~, ~.,.,':"". ~-=-~= Przed Grand .- Hotelem z;:r(l 
madzily Się d l1my hdzi, żą­
dllyoh ?o:baczen; ćl głośnej JUż 

miJjol1e'l'ki. 

sypią się zamówienia na rÓŻne 
rządowe dostawy, w któr~h 
pośredniczy Ciuł1lk.iew~czO'wa. 
Od zuOOżał~h arystokrat6w 
skuipuje za bezcen drogocenną 

Na dłu!gO' przed wojną w sfe­
rRlCh towatl'zyskich Wa,rszawy 
wY'J}łynęła kobieta o niC'pospoli 
tej urodzie. Pani ta, poślubiw­
szy .ńieja,kie.gO' CharłUipSlkiego, 
wla,ściciela wars.zawskich ujeż­
dżalni, wiO'dła szeroki i beztro­
ski żvwo.t. Po śmie!l'ci Charłup­
skiego wychodzi za mąż za bo­
gatego właściciela dóbr 1.. Li­
twy, Ciunkiewicza i przenosi 
się na stały pobyt w okolicę 
Landwarowa. Tam PO'ZJlaje ro­
dzinę Zak,rzewskich i z p. Za­
k<I'zewską łączy ją pJfzYJazn, 
która trwa aż do. dnia dzisiej­
szego. Pani Ciunkiewiczowa wy 
jeżdżala (',lZęsto do Petersburga, 
gdzie na dworze carskim zbie­
rała hołdy licznych wielbicieli. 
Bujny ten żywot nie podobał 
się mężowi, wkońcu też docho­
dzi między małżonkami do zeT 

biżuterię i futra. I.'· T 

W walizach dyplo­
matycznych' 

Kiedy kllif,ry za;pełinione ju!ź 
były :\osztownościami, poczęła 
Ciunkiewic~ową zaprzątać jed­
na jedyna myśl: jak rz~zy te 
wywieźć bezpiecznie (la gra.ili­
cę? Szc'Z·ęście, kt6re jej się sta­
le uŚInioohato. w życiu, rn'z jesz 
cze /przyszło jej z pomocą. Kra,s 
sin zootał dyplomatą. Od tej 
chwili walizy, chronione pl'lzez 
mi~zynaro.dową konwencję i 
niedos!E<pne dla O'ka celników, 
wIozq ska'rby p. Ciunkiewiczo­
wej. Kiedy cały mająte'k został 
już p1'IZ('wieziony za.g,ranicę, 
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A. CHRISTIE 

BłaęKIT Y KURJER 
Ciąg dalszy. Przed tygodniem jednak ~kOI~-

I
statowałem ku swemu naJwyz-

- Ma pan zupelną rację - szemu zdumieniu, że córka mo-
t><>wiedział komisarz. - My z ja ponowiła znajomość z księ­
policji znamy księcia ba,rdzo ciem. Wyjaśniłem jej, jak nie­
dobr,ze. Szukamy już od dawna ostrożne jest tlllkie postępowa­
podstawy, aby tego draba przy- nie, jakO' że postanowHa prze­
mknąć, ale jest to niesłychanie deż wszcząć kroki rozwodowe. 
trudne. Ten łotr jest kuty na - Bardzo. int.eresujące 
cztery nOlgi. Afery jego mają mruknął Poirot, zatQpiony w 
zawsze miejsce z paniami z wyż myślach. 
siego towarzystwa. Gdy w oszu Van Aldin spojrzał nań prze-
kallczy sposób wyłudza od nich lotnie, poczem cią.gnąl dalej: 
pieniąd1ze, lub działa, jako szan - Moja c6rka zdaje się nie 
tażysta, ?,czyw!ś.cie ża~a z p;:ul miala do'ść siły woli, aby osta­
n~wet ~l~. m~sh ~ zawladanua- tecznie zerwać z tym człO'wie­
nlU polIcjl. NIkt me chce go zde kiem, i nie ulega wątpliwości, 
maskować. że właśnie {f. księciem de la Ro-

- Rozumiem - powiedział che chciała się S"p0tkać w Pa'ry­
pon\lJro ameryk':lnin. - Jak już Żu. Jedynvm skutkiem moiclh 
panom powiedzialem, stanąłem o!'>trzeżer było., jak widzę, że 
wtedy energicznie między nimi. zaproponowała mu zmianę 
Mniej więcej po upływie wku miejscl\ spotkania. 
spotkała swegO' przyszłego mę- - Isles d'Or - zaznaczył ko 
ża i wyszta ila niego. Sądziłem 'uisarz - leży naprzeciwko Hye 
oczywiście, że ta stara historja 'es. Wyjątkowo idyliczny za,ką­
jest ostatecznie pogrzebana. - tekI 

W Brazylji palą ostatnio pod kotłami lokomotyw ziarnem kaw~ 

WF 

- Jak mogła Ruta być tak powo.du tych klejnotów. O Bo.­
głupia - 7"w0.1,al van Aldin z żel Jakie rzeczy mówi się cza­
goryczą w :głosie. - Jak mogla sami i jruk mato myśli się o t,ero, 
pozwolić się nabrać na ten nO''O- że mogą się one talk szybkO' u­
sens z książką Q klejnotach! Je- rz~zywistnić! 
mu O'czywiście chodziło. jedynie I Pełne wspMczucia milczenie 
o rubiny. taleglo. pokój; następnie Poirot 

- Mówiono W ostatnich cza- rzeczowym tonem ,zabrał głos. 
s~ch, że bezcenne rosyjskie m- _ Stan faktyczny wyd,aje się 
bm~ , k?ro~ne ,'!>rzeszły na '."fa- być następujący: Książę de la 
snosc Jakleg~sc ameTykaD1n~. Roche był o nabyciu przez pana 
~zy slus~ne Jest przypuszczeme klejnotów p oinformowa,ny. 
ze właśme. pan był nabywcą? 'Wszystko wskazuje, że zapomo 

. - Tak JP.~t - .odparł van ~l cą nikczemnej bajki skłonił pa­
dm. - ~UIJ?I1~mJe. ":' Paryzu nią Ketłering do zabrania w dra 
prze,d dZleslęcl~ dmamI., . gę rubinów. On widocznie był 

- ProS7ę mI wY'baczyc, ze również tym ozłowiekiem, któ-
pytam, ale czy dłll'go. pC1l'trakto- rego pokojówka widziała w prze 
wał pan o kUlpno.? dziale zma,rlej podczas po,stoju 

- Mniej więcej dwa miesią- p·O'Ci~igu w Paryżu. 
ce. Ale dlaczegO' pan pyta? Trzej pozostali potaknęli z za 

- O takich sprawach wiele dO'woleniem. 
się mówi. Istnieje dużo ludzi -
odparł Poirot, - którzy śledzą 
losy taki·ch klejno,tów Q belzc·en 
nej wartośCi. 

- Przypominam sO'bie teraz 
- odparł van Aldin ZUJpełnie 
złamany-dowcip, na ktÓtry po­
zwoliłem sobie, wręczaj:,!c Rude 
rubiny. Powiedziałem jej wte­
dy, aby nie zabiera,ła ich ze so­
bą na Rivierę, bowiem nie mo­
gę pozwolić sobie na luksus za­
mOll'do.wania jej i ograbienia z 

- Pani była zdumiona, gdy 
się pojawił, ale natychmiast zO"r 
jentowala się w sytu.atCJi. Poko­
jówkę usunięto(' . Służący slee­
pingu słał łóżko w pierwszym 
przediZiale, ale nie wchodził do 
sl:!,siedniegO' przedzia'u. A więc 
ksią:żę mógł się tam z łatwością 
ukrywać. Nikt, prócz pani, nie 
wie o jego o.becności w pocią­
gu; S:1.m książę dba o to, aby 
poko.i6wka nie dostrzeg~a je~o 
twarzv_ Wreszcie pozo.stają sam 

Ciun-kiewiczowa wyszła w 
pięknem i kos.ztownerm futrze , 
'Vys.okim !;c·:derzem zakrlwa­
jąc twa.rz przed wzrO'ikiem cieka 
wyc.h. 

Aresztowana zachO'wlłjt; się 
zvpe.me spc.kajnie. Śledziwo 
idZIe w kierunku odnalezi'!l1ia 
e...ventualnych wspólników tej 
całej, na wielką skalę zakroj-()-
nej afery. D()Itw~hQZa.s 4-ch 
świBJdków stwierdziło, że w 
Warszawie widzieli u C:unkic­
wiczowej perły, brylanty i ko­
szt\llwne futra. 

Niewątpliwi.e sprawę w dUtŻej 
mierze zagmatwalo niewłaściwie 
prowadzone śledztwo. 

Siadaj odz-ł!ł 
i bl~!iznt; dla 
b~z obotngth 

na sam i pociąg pęd'zi p'rzez 
demną noc. Do walki napewno 
nie doszło, bowiem ona uważ·a­
la przecież tegO' mężczyznę za 
'l:weuo kochanka - opowiadał 
Po·j,rot, a zwracaj,ąc się do. van 
Aldina dO'dał: - Śmierć, proszę 
pana, nastąpiła pra wdopodob­
nie momentalnie. Książ~ musiał 
jedynie chwydć walizeczkę z 
biżuterią. Niebawem pociąg wje 
chal na dwo.rzec głó ..... llv w Lio­
nie. 

Carrege kiwal głową na znll'k 
zgodv. 

- Zupełnie słusznie. SJużąc~ 
wagO'nu wysiada. Dla takie.go 
człowieka nie przedstawia oczy 
.....iście najmnieszych trudności 
opusz,czenie nieznaczne pociągu 
i zajęcie miejsca w innym po­
ciągu, spieszący-m cio Paryża. 
lub dO' innego miasta. WSlzyst 
ko. wskazywałoby na zwykł:.' 
m01rderstwo rabunko,we.. Gdyby 
nie znaleziono listu w tOfrocp 
zamordowanej, na księcia ni(' 
padtoby prawdopodobnie naj 
mniejsze na wet podejrzenie. 

- Pope~nił on wielką nieo­
strożność, zapominając zrewidn 
wać tO'rebkę swej ofiary- wtrSl 
cH komisarz. 

(d. c. G.' 
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f1ami .. t felieloltu -frich wieiMiegO miasta: 
Na przystanku tramwajowym 

czekała młoda, ładna panienka i 
dwu panów. Młods-zy pan podszedł 
do panienKi , spytał: 

zwy e o • 
- Pani też czeka na 16-kę? Przy konCH poruszyła się para 
- A cói to pana obchodzi! uprzejmych. litościwych dłoni. Kon 
StarslY pan przysłuchiwał się certujący tenor Aurel Pollandt zdą. 

tiekawle. żył raz jei'izcze złożyć ukłon pu-
- Jeśli pani czeka na inny tram Hiczno~ci. I po wszystkiem. Nielicz 

waj to i ja pojadę innym. ni luclzie, którzy przybyli, by usIy-
- Nic mnie to nie obchodzi. szeć słynnego niegdyś śpiew:l.~a! z 
- Czy mogę pani pomóc? - 0- hałasem oowstali ze swych JlueJsc, 

'iarował się młodzieniec. cisnąc się do garderoby. Artysta. 
Panienka wzruszyła ramionami. pobiegł zmieszany l nieco zaw8ty­
W tramwa,iu starszy pan usiadł. dzonv do sweg-o pokoju. 

panienka obok niego, młodzieniec SJlodziewał się, że będzie mógł 
zajął miejsce naprzeciwko niej. być sam pr7.ez chwilę w pokoju ar-

- Pani~ konduktorze, proszę o tvstów hpdzie mógł na moment 
ówa bilety - powiedział młodzie- l;rzyml~ną.Ć oczy i pozwolić spł:y­
ulec, - za mnie i za tę panią· nąć tej ł!~zce, która przez cały Wle 

- Jakto za OUlie? - .oburzvła czór dl:twiła go w gardle. Ale oto 
się panienka. )Iarco Sitter, impresarjo jego wieI 

- Ach, obliczymy si~ potem. . kiegn tournee prowincjonalnego 
- Kiedy votem? - spytała za- przeszeilł wielkiemi, pozbawionemi 

skoczona panienka. wszelk.iego respektu krokami. 
- Przy herbacie. Przecież pój- przez małą, troch~ fantastyczną gar 

dziemy razem do cukierni na her- tlerobę, jak~dyby nie zauwatył 0-
batę· . lrecno~ci wielkiego śpiewaka. Wo­

Tego było już panience za wlele. hec Sittera nie mógł się poddawć, 
Zwróciła się do starszego pana: Sitter bvł bezczelnym człowiekiem, 

- Pan słyszał od początku, jak wykorz~stt1jacym 'słabostki afty-
ten pau mnie napastuje. Prawda? tó . -
Była bliska płaczu. I s w. . . d k 
Starszemu panu żal się zrobiło Pollandt postanowIł .le na . po-

panienki Zwrócił się wiec z wyrzu czckać z uwą łezk~ na. odpowlctl-

d . ł d . - nie jszą. okazję. Z wielkim ge . .,tt3I11 
lem o Ul n zlenca: . ł fu . e har 

_ l'1totnie, pan sobie na~bvt wie sięgną po tro, WiSZąC .. n~ ,z-
I l ku i zapyt:l.ł pewnym SiebIe gło-
e po~wab.a. c . stA podoba' _ sem. który stwarzał zwykle taką 

- o tę, o mi... . .. ć . d . Idźrui ' 
wrzasnął młodzieniec niegrzecznie. przE'pas mIę zy mm a u '. 
_ Niech pan się nie wtrąca. ,- No, Sitter, j~st p:l~, wrP,BZClC'l 

_ A pan niech .<;ię lic~ ze lIłn- l z(tcbwolony z frc WenC]1 (, . 

i 

1 

Sitter spojrzał na tenora, Jak Sl(~ 
wam. b' d h ' .. -.1' 

_ Właśnie, że mi się nie chce. patrzy na. .Ie, nyc . n~es7.r1.~':i 1-

Rozl!orzala kłótnia. Cały tram- wych wn,rJato\,,;. Wszelka otlpo-
ł h· ł . W ""1'edź na to pytanie zdawaJa mit waj przys uc lwa SIę. pewnym" '. . 

momencie brutalny młodzieniec za- !:tię zbyteczna. Natoml1tst uwazał 
mierzył Się na starszego pana. Ten z.:t sto~owne za.p~ta.ć: . . , 
zerwał się z miejsca. Panienka rZlł - A cóż z temI owac.Jan1J, ko"hn. 
ciła się między' ohu mężczyzn ~ ny panie? 
przeraźliwym krzykiem: Po raz pierwszy ośmielił się w 

- Ja nie chcę, żeby się przeze- t.en sposóh przemówić. DotY0hcz':115 
amie zabiialU nazywał go zawsze "mistrzem". A 

Pasai.erowie rozdzielili walczą- O'dv Pollandt zdawał sie nie l3ły­
cych. Konduktor zatrzymał tram- ~leć, i.mprcsarjo ciągnął dalej: 
wal. 1'!Hodzieniec. zaw&tydzonv wy- - Koncertowaliśmy obecnie w 
Itkoc:zyL Panienka Za nim. Na pla- mia:;tach. Wszędzie fiasko! Prosze 
cu został tylko starszy pan. Porząd fiię nie gniewać: Pan jeszcze ciąg-Ie 
kowal naruszone Ubranie. Nafle śpiewa. j:1k młod! bóg - ale ~dk 
zbladł. dług'Q mof~a być młodym bogiem'! 

- Ukradzion mi portfel! - za- Najwy--2ej przez 25 lat. A pan śpie-

- Tak, zawsze. Ale nie teraz. 
Wszystko ma swó.i Cl/as. Wszy<Stko 
ma. pewne granice, Nawet i wyso­
kie C tenora. Nie dam się jednak 
przez pańskie C zntjnować, Trze­
ba przerwać tournee! W ten spo· 
bób oszczędzi pau sobie wstydu, :1 

mnie pieniędzy. 
Słynny niegdyś tenor był jesz­

cze bledszym teraz, niż w chwili, 
gdy opuszczaJ estradę. 'Wstał i cięż 
kim krokiem wyszedł z pokoju. 

- A wi~·; zrywamy kontrakt? 
- zawołaj ZlL nim impresarjo. 

Ze spokojem, świadcz~cym o 
dawnej pewności siebie i mmlO­
nych ·powodz.eniach, odparł śpie­
wak, nie odwracając się: 

- Jeszcze nikomu się nie narzu 
całem. Cbce pan zerwać - proszę! 
Froszę mi potem przedłotyć ten 
~wistek w hotelu. Nie mogę paM 
zmuszać do pańskiego bzczęścia. 

Królewskim gestem otworzył 
drzwi, wyszedł na. korytarz i za­
trzasnął je za sobą,. Nareszcie mógł 
przymkną.ć oczy i oprzeć się, wy­
czerpany, o mur ... 

Nagle usłyszał cichy, nieśmiały 
głos kohIecy: 

- Mistr'lU! 
To wystarczyło, 'by przybrał po­

stawę zwycięskiego bohatera. 
Przed nim staJa kobieta w wieczo­
rl'wp.j toalecie, którą. podczas' kon­
certu spostrzegł w PIerwszym rzę­
dzie. 

- Proszę wybaczyć, mistrzu -
zaczęła, 0:panowaw5~y ~rnieszanie 
- 3.1e byłam dzisiaj na koncercie ... 

- O! Podziwiałem panią przez 
cnły wieczór! - oorzekł Pollandt 
z zawodowym wdl/iękiem, który le 
I·iej się zakonserwował, aniżeli 
głos. 

- }[ote będzie to 6mie!znem, je­
śli powiem, że mojem najgorętszem 
życzeniem w te.i chwili jest spędzić 
dzisiejszy wieczór z panem, mi­
st.rzu ... 

- $!nieszne? Jeśli piękna. ko­
bieta wyra.ża t.,kie życzenie, nie 
widzę w tem nic śmiesznego! - od 

wołał. wa już trzydzip,sty rok! 
- Tych dwoje to spółka - za- Ten otulił się mocniej w futro i Duchowieństwo 

npinjował jeden z pasaźerów. krzvknał: za IlIo)-ną 
- Ależ oni poznali się dopiero :.- S'itter! Ostrzegam pam.! Nie W 

na przystanku - wołał llan - bądź pan bezczelny! Pan zapomina Co pisze "BezbożnikU 
sam widziałem. z kim ma do czynienia. moskiewski 

- To był właśnie ten .. kawał" Sitter wzruszył ramiona.mi: 
- n~iaśnił. ktoś. . _ _ Mój Boże, pamiętam doskona Z Mos!twy donoszą: Organ kom 

MIał racJę· W tydZ1en potem 11: Je. Moja, kasa też. Niestety. Ch cia· somolców "Bezbożnik" zamieszcza 
,P,lIztowano pom~słową pa;ę, gd~ lem przerwać tournee Po 3 wieczo- artylmł, że duchowieństwo rozmai­
powtarzała ~WOlą k~med.lę w i~- racll. Ale pan powiedział: ProszQ tych wyznań popiera czynnie ja­
n~rm .t~a~wa.1u. AlbOWIem ~o~ed~e poczekać na Chemnitz. W Chemnitz pońską akcję militarną. w Chinach. 
złodZiejskIe maJą to do SIebIe, ze zaczałem moją karjerę 30 li'A temu. Japońskie duchowieństwo bud­
lIie pow!n~y zbyt długo "stać Vf{ W Chemnitz ludzie będą s:lturmo- dyjskle, p05iada.iące w Chinach Pół 
programIe. wać. kasę. Obeszło się bez Hztltnnu. nocnych około 70 świątyń, prowa­

~r. l. ~ JA [H O W ~ K A 
Kilińskiego 148 

telefon 145-10 

Kasa. jest jeszcze w naszem [lJsia- dzi szeroką agitacj~ za interwencją 
daniu. Ale pan mme zupełni~ zraj- zbrojną Japon.ii w Chinach. Głowa 
nuj~, ~koro będzie się pan upierał wyznania buddyjskiego w Japonji 
przy dn.1szych czterech występach. - według informacji sowieckich­

- Oczywiście, że będę się upie- ' wystosowała specjalny telegram do 

I 
raI! - oburzył się PollaJldt. - Czy premjera lHac Donalda, apelu.iąc do 

przyjmu.ie od godz. 5-7 I to może moja wina., że tak mało Anglji, by poparła akcie japońską 
csób przybyło? Ja miałem zaw:>ze w Chinach. 

~;;C;h;;O;r.O.b.Y;;;.k.O.b;;ie.C;.;e;;;;~,,~,y~j);rz;e~d;:l.n;ą~s;al;ę.~ .. ______ Również Watykan popiera Japo 
• Ilję. Dowodem tego są artykuły w 

r 
;.,v największym filmie świata 

iuż wkrótce 
• 
I 

"Osservatore Romano" oraz audjen 
cja, której udzielił papież bratu 
cesarza japońskiego, ks. Takama­
tsu. 

Powrót dokumentów 
z Rosji 

WARSZAWA, 5 II. (PAT). 
Na,dszedł do WrurSlzawy trans­
port rewindykQwanych na pmi . 

stawie traktatu ryskiego doku· 
mentÓlw alfchiwalnych w post&­

ci 34 skirzyń, zawierających ~k 

ta różnych departllment6w h. __________________________ 1 senatu r~dzące/lo. 
« 

parł z promiennym uśmiechem, 
uśmieehem, który jeszcze doskona­
le funkcjonował. 

- A zatem idziemy na kola..cję! 
Muszę pa,nią jednak na. chwilę prze 
prosić - rzekł, ścislmjąc rycersko 
jej dłoń. 

Dwoma 8zybkiemi krokami zna­
lazł się przy drzwiach małego po­
koju i otworzył je. Marco Sitter 
wkładał właśnie palto. 

- Słuchaj pan - rzekł śpiewak 
przyciszonym, ale nie mniej groź­
nym głosem. - Jeśli się pan na­
prawdę ośmieli przedło~yć !ni ten 
świstek, zmuszający mnie do zrezy 
g-nowania z tournee, rozedrę go na ' 
tysiąc kawałków. A jeśli pan sobie 
tego życzy - pana wraz z nim! ' 
Zrozumiano! 

- Ależ mistnu, co się stało? -
zapytał zdumiony Sitter. 

Pollandt uśmiechnął się znacz~­
co: 

- Może znajdzie pan chwilkę 
(''.1,asu, by zajrzeć później do cham­
bre seperee w moim hotelu. Wte­
dy będzie się pan mógł przekonać, 
('o się stało. Ale jedno proszę sobie 
już tera,z zapamiętać: Aurel Pol­
landt jest jeszcze tym, którym był 
Kobiety tuk samo za nim szaleją, 
jak ongiś. 

* * * 
Pili szampana~ Umiał po mistrzow 

sku otwierać butelkę, by korek wy 
strzelił głośno. Stwarzało to odpo­
wiedni nastrój, o czem wiedział do­
skonale z długoletniej praktyki. A 
przytem zna.ł tyle Moryzmów, któ 
re staje powtarzał w takich wypad 
kach, porównując kobiety do szam 
pana. 

Mimo na.legań nie chciała więcej 
powiedzieć o sobie, jt:l k to, te nazy 
wa się Beata. Zapytał, ji1kie wraże 
nie wywarł na. niej koncert. 

- Bo widzi pani, droga Beato, 
byłoby mi nieskończenie przykro 
wra..cać do mego hotelowego poko­
iku, nie dowiedziawszy się, jakie 
urzucia wzbudza mój śpiew. Śpie­
,vał~m na całym świecie, odnosi­
łE'm sukcesy, tryumfy... A jednak 
człowiek musi słyszeć codziennie 
potwierdzenie tego, co czuje. 

- A::b, doskonale pan~ rozu­
miem. Artyści zaczynają, właściwie 
codziennie na nowo. Dlatego też 
pozostają tak zadziwiająco mło­
dzi. 

Spojrzał na nią. i zapytał, wstrzy 
mując oddeeh: 

- Tak? Uważa pani, że wyglą­
uam jeszcze tak młodo? 

- Widz~ pana dziś po raz pier­
wszy. Ale muszę przy.mać: jestem 
zdziwiona i wzruszona zarazem .... 
.Tak to dziwnie tak siedzieć z czlo 
wiekiem, który ... 

Przerwała i zanurzyła twarz w 
wiązance róż, leżącej przed nią. 

- Dlaczego nie końt.:zy palli? -
prosił, dotykając jej dłoni. 

- Wiem, że przed 30 laty do­
stał pan tutaj swe pierwsze enga­
gE'ment... 

westchnieniem. ,- Jeśli pani o tern 
wie, dlaczego miałbym się wypie­
rać? Dawne to czasy ... Wtedy jesz 
('ze nu.pewno nie było p:tni na 
świecie'? 

- Nie. 
- Jeszcze długo nie ... 
- Tegubym nie powiedziała. W'J 

bec pa,na nie chcę klarrac. Urodzi 
łam llię niedługo po pańskim wy­
j..:żdzie. 

- Słucham? - Popatrzył na IIil\o 
badawczo. 

- Tak, w kilka. miesit;lcy po Ii.dl 
:.ldm wyj,~ździe. Moja. m.'1tka. idi 
l'ą pan musi znać ... 
Podniósł głowę: 
- Jak ... jak nazywała siQ Illat 

ka pani? 
- Beata. Tak jak ja.. 
- B0ata Vanerma.ns! Tak nazy· 

wała się twoja matka, nieprawdaż? 
- Tak. Ogromnie się cieszę, ż. 

pan ją sobie przypomin:t. Nie spo­
dziewałam się. A moja matka też 

nie. 
Milczała przez chwilę, poczem 

dągnęła dalej: 
- Gniewa się pan zapewne, ŻU 

mu popsułam ten ładny WitlCZÓ1. 
Ale może zrozumie pan, że prbgD~ 
lam boda.j w ten spo<iób pozna,ć luU 

jego ojca ... 
Zdecydowanym ruchem odsunąl 

.~ollandt szampana na bok. Potem 
usiadł obok Beaty - dotychczas 
~iedział naprzeciw - I zapyta.l uie 
rutynowanym tonem ojCO'\ skiej 
lroskliwości: 

- Jakże ci się powodzi, moje 
dziecko? Co porabia. mama? C~y 

jrsteś !<zczęśliwa? 

- O, tak, bardzo szczęśliw u. 
jJąż ubóstwia mnie. Ma.tka miesz ­
ka. przy nas. 

- To ładuie z twej aW0I11, mojo 
dziecko! - Poliandt przeraził się 
patosu swego głosu. 

- A jeśli pan jutro nie wyjedli' 
pokażę panu moich trzech synów ... 

- Trzech synów? Wielkie nie­
ba! 

- T!lk, najstarszy ma. dziesięć; 
lnt. I ma piękny p:łos. Będ7ie na­
ri~\Vno kiedyś tenorem. 

Śpiewak zerwał się z krzesla: 
- Nie! J';abrania.n! Nigdy nie he: 

tlzie tenorem: Mój wnuk ruiałby 
być komedjM!te'm, pijącym zawodo 
wo sza~pana z ładnemi kobietami, 
wyg-łupiając się przytem na jakieś 
aforyzmy i powiedzonl{al I w Ola­
~ie, Liedy billi ludzie dochodzą do 
"zczytu sławy, miałby być odsunię­
ty od życia: Nie! Jeśli dziadek .lua 
tu jeszcze coś' do gadania .... a· gJzit 
twój mąż? . 

- Czeka na nas w domu! 
- A zatem pracę i idziemy. 

Zresztą. i tak zostanę tu dłuższy 
czas. 

- A tournee, oloze? 
- Ach, śmieszne! Tourn('e! Joi', 

oię ma wnuków, nie śpiewa, się pu­
bliczclt3 "Ja kocham cię!" Trzeba 
przecież świecić dobrym rrzykł:v 

- Tak ... - odparł z Jekldem ! dem! 

-
Na Dalekim Zachodzie 

Fotogra f: Frosze o przYJemny wyraz twarzy! 



«I 6.lI .. GLOS PORANNY" 1932 Nr. 3'T -
• • Pomysłowy dozorca Czlry Operacja lł~eszonkowa 

w "szesnastce" s ar z' 
za pai~nig wgkDp~ OBł! W lOdzi Dil rok t93:! W dniu wczoraJszym w tramwa· 

.iu IlI1ji nr. 16, Zdą7Jającym du 
dworca Łódź - Kaliska dokonano 
znów kradzieży kieszonkowej. Spadek ilości świadectw przemysłowych wynosi 3,3 procent 

Według danych izhy skarbo- d!owych wykupiono 98il5 sztuk. słowych na sumę około W wagonie panował o-gromny 
wej w L~dzi wyni'ka, że do dn. Nieza:t'i.nie od powyższego, 4.000.000 zł. ścisk, z czego skorzystał j.akiś rze· 

zimieszelc, który wyciął kupcowi 
Boruchowi Go~tlmanowi nożykiem . 

tylną I,ieszeń w spodniach [ skra~r 
portfel, zawierający dokumenty, 
weksle oraz 650 zł. w gotówce. 

14 stycznia r. b., t. j. do termi- Łódź przemysłowa wykupIła Pozatem wykupiono kart rc-
nu prekluzyjnego wykupywa- świadectw przemysłowych I-ej jestracyjnych 818. 

- Nie będziesz mrue jut więcej 
polewał wodą., ty wałkoniu! 

nia patentów na rrk 1932, za- htegorji - 15, II-ej __ o 1 i, Charakterystyczną jest n';!­
ledwie niezuw7.l1a ilo'ść wlaści- III-ej - 23, IV-ej - 186, V-ej czą, iż Iiozba w)'1kupior,.>'ch 
cieli przedsiębiorstw nie zaopa- '- 273, VI-ej - 239, VII· ej - świadpctw przemysłow'lCh w 
t:-zyła się w świ'adt:ctwa prlc 592, VIII-ej - 2461. stosunku do roku ub. ZIDl1ICj-

mysIowe. ł,ącznie świadectw 'pl'zemysło- szyła się o 3,3 proc., gdy nato-
Poszkodowany spostrzegł kra­

dzież dopi~ro po przybyciu na 
dworzec i niezwłocznie zwrócił się 
do policji, która wdrożyła docho­
:Izt'nie. (a) 

Wil~omo~[i ~i~i~[~ Spadek teD w stosunku do wrch na rok 1932 wykupi 0- miast wpł7w W>t.>wkowy z t)'LlI 

roku 1931 wynt'si 3,3 proc. no 3800. lu wy\kupionych śWJad~ctw 

D 3,45 proc. 
Tak więc wykupione w Lo- Niezależnie oj powyższe;;o zmniejszył s;ę o około 9 proc. 

spadły koszty utrzy­
mania w styczniu 

.lzi śW;.adpctw przf;myslowych wykupiono świadectw przemy- Wykazuje to. ze pOSZ4"" leg.:-lne 
dla przedsiębiorstw handlo- słowych dla ta:k zwany~h Z!łj~ć przedsiębiorstwa nabywają 
w~h I kategorji 45, II·ej kale· przemysł-owych, II·ej ka,tegorJl świadectwa niższ~h kategorii, I 

p'J'rit - 1253, III-()j kategorji- - 4-1, III-ej - 11., IV-ej - 4.3, któ1re w r Jku bież. cieszyły się 
:'151, IV-ej katogorji - 2902, li łąoznie 100. wil}kszym POlPytem. W dniu wczorajszym poli 

przewodnictwem dr. Skalskie­
go odbyło się posiedzenie bkaJ­
nej komisji do badania 7,mian 
kosztów utrzymania. 

Va kategorji -- 20, oraz Vb ka Ogóle~ll więc wykupiono Liczba nabytych kMt rejestra 
trl'!(",rji - 264. rrzcz ~rzedsięLiolstwa hawi1,). cyjnyoh zmniejszyła się w po. 

Komisja ustaliła, że ' w StyCl­

niu, w porównaniu z gl'lldmem 
r ub. koszty utrrzymania r'ld7i ­
ny robotniczej zmniejszyły 5ię 

ł.ącznie świadectw przemy slo- ". e, przemysłowe i la jęcia za \"i) rĆ'wnaniu z rokiem UJbieglym o 
wyeh dla przedsiębiorstw ' han- dowe 13.541 ŚV ladectw prz('n~s 2,6 proc. (al. 

---------------------• 
o 3,45 proc. 

Pod I k W S y S as wa 'I 
Prócz kartofli, których cp,na 

zwyżko~ała, wszystkie inne :ar 
t"kuly wykaz,aly zniżkę. (hl 

W (z"ar'~k zOliani~ p05iaDo"ion~, (zg maai­
Ilrai poirą(j prac:ownikom za dzień li .. ~jko 

WiCBPrez. Rapaiski 
w gieldz.e zbożowo­

towarowej 
Izba przemysłowo - bandlow"\. 

zwróciła się do magistratu łódzkie 
go z prośbą, o desygnowanio przed 
stawiciela do komitetu giełdy zbo­
żowo - towarowej w Łodzi. 

Magistrat, doceniając znaczenie 
(lfganizującej się placówki posta. 
nowił delegować do tego komitet·u 
p. wiceprezydenta. RapaIskiego. 

W dniu onegdajszym odbyło 
się posiedzenie magistratu, na 
którem powzięto szereg nj~· 
zmiernie doniosły-ch <!Ja miasta 
uchwał. Posiedzeniu przew<)rlni 
czyI prezydent Ziemięcki. 

Na wstępie obrad porUS1.Onn 
spl'a wę potrącenia pracowni · 
kom miejskim dniówki za 
strejk protestacyjny, który prze 
prowadzili ub. soboły. W spr::ł­
wie tej zwróciły się do mia,sta 
związki zawodowe, doma.gaj'ą.r, 
o;ię. oby potrącenia tego nio ijt). 

względnie inkaso podatku w 
drodze sekwestru kosztować 
m~szą okąło 25 tysięcy zł., z 
czego wvnika. :1 .. mi:lsto musia 
loby do podatku wojsko,wego 
dołożyć co najmniej 15 ty~ięcy 
z ~otych . 

Na wniosek law:nika Kuka 
magistrat postano\vil zrezygno­
wać z wątp,liwego dochod'u, ja­
k; da podatek wojSkowy i dla-

. Henny Porfen 

tegD postanowił podatek ten w 
Lodzi skasować. 

Z kolei pnystąpiono do om6 
wienia pro,śby ku'ratorjum 
szkolnegD, które zwróciło się do 
magistratu o wyznaczenie tere­
nu W południowej dzielnicy 
miasta pod budowę gmachu ;.:i 
mnazjUlIll pal1stwowego. 

Ma,gistrat po.stanowH odpo­
wiedzieć kuratorjum, że w tej 
dzielnicy miasta nip. posir.da od 
powiedniego terenu, ale mógł­
by odda.ć jakiś plac na Choj­
nach lub na Polesiu Konstan-TYlkO przez P.U.P.P. kO~'t~~~t,rl)t dooyzi ' ost~tecznp.j 

można będzie angażo- w sprawie tej nie pow,dął, od· 
- ty.uo.wski em. 

wać pracowników kladając ją do przyszłego po-
MinisterS'~wo pracy i opieki sied7;enia. 

spo łecznej nadesłało okręgo- Następnie magistr,at uchwalił 
wvm inspektorom pracy do zao podwyższyć remuneTacj~ dlo 
f,mi'iwanifJ pro~cki: ustawy u kilku wyższych urzędników wv 
przyjmowani'u pracowników dzial'U P'l'acy i Qlpieki si>ołclf!z" 
tylko za pośrednictwem P. U. nej. 
P. P. Z kolei rozpatrzono wniosek 

T~7\ko w wypadlm na.gływ, przewod:nicząceg~, wydzia,lu po· 
gdv Lwłoka może epowo(;or,a6 rlatkowego, łaWlllKa KUlka, .notv 
pTlerwę w ruchu zak ład1', lub I czący sprawy podat~u w():!'iko. 
przedstawiony przez P. U. P. p , wego. Podatek ten, Ja,k wIado­
~racownik nie odpowiada wy- mo. zostal przez wladze ~ad,zor 
mogom, pt'zedsiębio1rstwa są cze odd~n.v ?O dYSPOZYCJI wIa­
wolne 'od eroowiazku przyjęl'ia dzom illleJs·klill. 
kandydata. . . . Wydział po~atkowy . doszc~l 

Niestr ~owal1!e SIę do przepi· Jednak do '7ll1osku, ~e V.oIwr 
sów ma być l:({'l'ane g·rzywną podatku wOjskowego SIę me o­
od 5 do 50 z", oła~a, oraz, że f'W€ul.l1nlnr ~('ią 

game go mog'oby w rezultacie nocne dyżury aptek nać Łodzi mia.,t zY)lków, defi­
cyt. W roku 1927, kiec1v p:rd3-
tek ten h:v? ie-szcze ,~.('h:g~mv 
przez izbę skarbową, da,ł on 
t!)cznie od 10000 p'atników 

DziE' w nocy dywrują, następu· 
jące a.pteki: Sukc. M. Kasperkie­
",irza (Zgiergka 54); Suke. J. Sit­
kiewh~a i W. Szata (Przejnzd 19): 
M. Lipra (Piotrkowska 193. A. 
Rych tl'm i B. Łobody (11 Li3top3-
d~ Bn). 

19 tvsi ę-cy zł, w roku 192/01 
l;i tysj ~cy, za~ w ,oku 192n 
l:ł tvsi ~cv zł. Wed' ug kfllI!ula­
('.ii. przep rowadzon ej p rzez wv­
ozia ł !)Odatkowy m a',,\istratu w 
roku o]Jecnym, wymiar, pooó<r, 

" fI :it'ł!M\i,*jijW'-J:.t~'~4'1.r~! l •. , 

popłalmh się, gdy stwierdzono, że 
uie pOoiad~t ona ż::dnyeh zdolności 

"cenicznyt:h. przyezem ten niezwy­
Idy moment zost~.ł uchwycony 

przez fotografa. 

" Dziś i dni następnych! 
Wlelkl podwójny programI 

~ samarzą , 

I. "Wiatr od morza" 
Pot~ tny. dramat, Olinuty na tle powie. 
ści St. Zerom,kiego. W rolach g16nw. 
Marja MallcltB, Euganjusz -3odo, 
Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, 

II. 

marunarz szuBa miłości 
Szampańska komedj-!!, tryskająca bu­
morem, obfita w setki zabawnych sy. 
tuacji. W rol. gt. William Hainę$, 

Anita Page, Karol Dane (Slim) 
Następny D:>dw6jny program: 
.. Odkupi'::mie" i "Chłopi" 

Początek codz. o g. 4 po poł., 
w soboty i niedziele o g. 12. 

na forum łódzkiej rady miejskiej 
Następne budżetowe posiedzenie ~ektu stanowisko negatywne i za­

ple1ltlIlI rady miejskie.i wyznaczone propollują przyjęci~ odnośnej ~­
zostało przez prezesa p. Holcgrebe- zohlcli w obrolue autonomji sama­
ra na n:ld~hl1uzący poniedziałek, rządu. 

dnia 8 lutego r. b. Z . drugiej strony. frakcje opozy-
Na porzą'dku dzIennym obrad cyjne, a zwłaszcza ~ymp"tyzujące 

znajdzie się poza sprawami budże- z łdernnkiem sanacyjnym bronić 
towemi projek( ustawy o zmianie 

bę:Ią projektu w brzmieniu rządo­
lIstro.in samor~ąl.tu terytor,ialnego. we 
Proje1.t ten, niejednokrotnie oma-, m. .-
wiany na łamach naSlego pisma, ~ysk.1tsJa ta. na forum rady _bu-
będzie pr,"wdooodobnie przedmio- I cIZI ogclne · zaInterćSowanie. 

tern nami~tne.i dyskus,ji. Jest rze-' Po załatwieniu te,' Rorawy, roz­
ezą pewną, ze frakcje większościo- pocznie się generalna batalji bu· 
we zajmą w stosunku do tego pro- dżetowa: (g) 

(gl 

I Twarda awa 
Odzie~ dla biednych musi być clona 

w swoim czasie dla gminy ży-/ ją tem, iż przeznaczona jest wy­
dowskiej w Łodzi nadeszła z An- łą:cznie dla biednyCIl. 
glji pewna ilość ubrań i palt, prze- W dniu wczoraJszym z mini­
znaczonych do rozdania biednym sterstwa nadesz!o do gminy żydow 
żydom w Łodzi skiej pismo, w Ictórem minister· 

Urząd celny domagał się jednak stwo odmawia prośbie gminy, mo­
zapłacenia cła z tytułu tej przesył- tywuiąc te m, iż z opłaty celnej 
Id, wobec czego gmina żydowska mogą być tylko zwalniane przesyt­
zwróciła się do ministerstwa skar- ki, prz2znaczone dla pogorzelców 
bu z prośbą o zwolnienie z cła i dotkniętych róinemi innemi klę· 
wspomnianej przesyłki, motywując skaml. (p) 

II. \fa 
w przemyśle pończoszniczym 

Trwający przez 5 dni częściowy zależy im na natychmłastowem uru 
strejk robotników przemysłu po~- chomieniu fabryk. Jak się okaz:ałn 
czoszniczego oraz trykotażowego, przemysłowcy otrzymali w ostat­
został w dniu wczorajszym zlikwi- nich JY.!ru dniach liczne zamówłe-
dowany. nia terminowe. 

Jak wiadomo pod~ożem akcji Na specjalni~ zwołane! w te) 
~trejkowej było wystąpienie robot sprawie konfeiencj.i przemysłowcy 

' llików do związków przemysło- oświadczyli, że przyjmą warunki 
wych o zawarcie nowej umowy robotnicze, o ile ci natychmiast 
zbiorowej na nadchodzący sezon przystąpią do pracy. Związki na-
le;tni. tomiast postawiły Jako warunek 

Org2nizac.je przemysłowe nietvr- przerwania bezrollocia, przystąpie­
ko, że odmówiły pOdpisania takiej nie do opracow:utia umowy zbioro­
umowy, ale zapowiedziały 25 pro- ",e.i na nowy sezon. 
centow~ obniżkę płac. Zamiar ten Po dyskusji porozumienie zosta. 
przemysłowcy umotywowali pogor !o osiągnięte. 
szeniem si~ konjunktury gospodar W dniu dzisiejszym odbę!lzłe się 
cze.i, oraz złlJ sytuacją zakłaL'''-'i. ws pólna konferenc.ia delegatów 

Związl{i zawodowe kołtoniarzy związlców ~awo!lowYCll z pn.edsta­
i tr;vkocia~z~ w od~awiedzi na, pu- wicielami przemyufu pończoszn[' 
wy~ze oswladczen;:e przemyih!()W- czego dla rozpoczęcia prac n.a4 
ców proklamowały strejk. Ak~,i~ ' umową. (d) 
została przeprowadzona w lWieJ 
części fabryk pracujących. Wiele 
fabryl. jest od dłuższego czasu zu­
pełnie nieczynnych. 

W dniu wczorajSZYm Jednak 
przemysłowcy ~~1{omunikowali 
stre,jlmjącym, że postanowili cof­
nąć zapowiedź redukcji płac, gdy! 
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Woźnyz fraudowal12 zl. 
poczem popełnił samobójstwo z obawy przed 

odpowiedzialne ś:ią 
W firmie Rełnhold Gieser za­

trudniony był w charakterze wOźne 
go 32·letn! Antoni Krawczyński 
(Bazarna 14). W dniu onegdaj­
szvm firma poleciła Krawczyńskie 
lD~ przesłanie przekazem poczto­
wym do jedne.i z firm warszaw­
skiej 120 zł., Krawczynski pienią­

dze zdefraudował. 
Część przegrał w karty, częś:! 

zaś przeoił, bawiąc się wesoło w 
jednej z łódzkich restaurac.ii przez 
cała nec. 

W dniu wczoraJszym udał się, 
Jal{ zwykle do pracy. Zażądano 
odeń pokwitowania z wysłanej kwo 
ty. Oświadczył wówczas. iż zosta­
wił pokwitowanie w domu i że je 

po przerwie obiadowej przyniesie. 
Po ptlwrocie do domu przejął go 

widocznie strach przed odpowie­
dzialnością, bowiem w mieszkaniu 
chwycił nagle brzytwę i przeciął 
sobie żyły u ręki. 

Zwabieni jęi..ami samobójcy są­
siedzi. zaala'l'mowali pogotowie, 
którego lekarz polecił odwieźć de­
nata do szpitala okrę~owego. 

Stan jeg~ jest ciężki. 
Tymczasem z:łrząd firmy Gieser, 

zorjentowawszy się, iż Krawczyń­
ski popełnił defraudację, powiado 
mit policję. Przy łóżku Krawczyń­
skiego ustawiono posterunek poli­
cyjny. (p) 

oworodek zapobiegł eksmisji 
'nierwencja tłumu w obronie zubożałego lokatora 

Stanisław Kacperski (Ko. 

wie11ska 12) 7,alegał w k01ll1)J1'­

nem. Gospodarz domu ne tej 
podstawie uzyska-ł wyrok ~~u, 
nakazujący ~ksmisję. 

W dniu wczorajszym komOłl"­
nik Lippert pr.zybyl do mie­
szka1nia, by wyeksmitować Kllc 
perskiego wraz z żoną i dzieć' 
mi. 
Wieść o eksmisji tOze"zh "ię 

lotem błyskawi~ wśród Olko­
licznych mieszkat'iców. 
Tłum w liczbie okolo 300 o­

sób zgromadził się na podwó­
rzu , nie pozwalając komoTni­
kowi spebnić czynności. 

Wobec groźnej postawy wez­
wano na pomoc liczniejszy od­
dzj.ał z 6 komisarjatu fl<'licji, 
który i'ozpr05zyl zebranych. 

t{om()ll'nik zamie·rzał po uspo 
kojeniu tłlumu pl1Zystąpić do 
eksmisji. Sytuację uratował no 
woprzybyly na świat obywatel. 
W mięO.zycz·asie bawiE-m 'Kac­
perska, będąca w ciąży, przed­
wcześnie urodziła dziec'ko płci 
męskiej. 

Ze względu n.a ChOTą 1 nowo­
rvdka ek~mis.ię z kon.ieczności 

wstrzymano na czas \lieoiltre­
~IOltly. (a) 

~-II. .. GŁOS PORANNY" - 1932 

Jutro, w niedzielę, dnia 7 lutego w 
bolesną rocznicę śmierci 

B. P. 

'zela 

. 
pIerw.SZą 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 12 m. 30 
w południe nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie 
pomnika, na które krewnych, przyjaciół i znajomych 
zaprasza 

ROdzin 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę naszemu rue­
odżałowanemu 

B. P. 

ARTUROWI PI. Pll TZ 
składa serdeczne "Bóg zapłać" 

Rodzina. ---

7 

Chciał poSlubić własną córkę W dniu 4 lufego 1932 l. po długich i 
Rlach agasł w kwiecIe wieku nasz jedyny 
.yn, bratanek i kuzyn 

Szczęśliwe zakończenie tragicznie zapowiadającego się małżeństwa 
Armin Ferster, 'PO śmie~i \~ie mógł w'na·~ć. 

fony, w roku 1920 Slprzedal swe Pogodził się więc z losem, w 
mieszkanie w Łodzi i postano- przypu.sxczeniu, iż ~órka ró'w" 
wił wyemigrować do !'liemiec. nież zmarł-a. 

Prlf~d w:yyadem pnol\tawlł Minęło kUka miesięcy. ~ie-
pod opieką swego przyjaciela dawno FersteT na jednej z za-
6-letnią córeozkę Martę. Przy- baw poznalł 20·1e'l'Iią Martę 
jaciel obiocał zaO!pie'kować "i~ Szmidt. PC'między Fersterem, 
Dzieokiem wzamian za pewnf' liozącym obecnie 50 lat, a mło­
wynagrodzenie. dą dziewczyną nawi3zata się 

Po wyjei.dzic Ferstera mię· nić sympatji. Po ty~i1! Fer-
dzy przyjaciótmi toozyła się l '!ter f}l>wiadc?:ył ~ię i został 
nrzel. dłl1'ższy Clza.s ko-rE'spondp.n przyjęty. 
cja, która if'·dnaik nagle urwp · Przed '\1roczyst~ią ślubną 
la się. przyszli !(Il3łio-il 1'. (,W j~ tloo"ę:fi 

Po 11 lai:.<ch P "'D y tu w Niem· szykować wszelkie nieodzowne 
czc-ch, Ferster tnwiony tQskn('· w takich wy:pad1kach dokuroen­
tą za córką, postanowił wrócić tv. Mall"w S~milH t>o~iada-ła je-
do Lodzi, gdzie zl'l'uieszkill ,lynie metrY'Kę urodzenia. 
przy ul. Limano I'I'skicgo 14ft Gdy Ferster zajrzał do me­
Nat~'Chrr,i?~:t VlsI.C7ąl l)1". pr.WI- tryki zbladł. Ok-nało ~ię bo­
kiwania za Gutszlfem, pra~nąc wiem, iż Mrurta Szmidt jest ... 
jaknajrychlej zobaczyć się z jego ('m-ką. 
córką. Gdy ochłonął z pierwszelgo 

Ku swemu przerp..~eni·.l dowie wrażpniA, il\.ki~ llll nhl' •. \ od­
dzi?ł się, iż GuŁ:szke ·,d kiJku kl'vci.: uczyniło. 'Począł się do­
lat już nie żyje, zaś o ~Ó<lXe nikt wiadywać o szczegóły. 
mu ż?dn.yeh Wh~0m(\~ci ud-zi",- Okazało ~ię, iż urzec laty 
li~ nie mógf. małżonkowie Szmi4lt, będący 

Zwzpa-czOJly ojctec 'lie ust4l- h~zdzietJ)'.ml małżeństwem, po­
wał w poszukiwa.niach, n:} trop "tan owili zaadoptować dziecko. 
córki w żaden spos"b ieona 1i Znali Gut~.zkiEI!:~ i 7S,Pl'O'\'Joo{J-

- -
Postrzelenie złodziei a, 

który usiłował zbiec eskorcie 
W Ąnht wczorajszym na dwor­

tu Łódt ~. . Fabryczna 7.ostał za­
trzymany złodziej kolejowy, Bro­
nisł<1w Ma,ic:m;!c. 

Ma_i~zak miał być przetransllorto 
wany do posterunku policji w Ko­
luszkach p~ eslmrtą pOlOterunko­
we~o Kaczmarczyka. 

Post. Kaczmarczyk po przybychl 
na dworzec w Koluszkach p()lecii 
are,>ztowanemu udać się z nim w 
k!erllnku po!lterunku, wówczr" 
Majczak korzystając z ciemności 
80Cnycb rzucił si~ do ucieczki. 

Post. Kaczmarczyk wezwał ucie­
lcającego do zatrzymania się, lecz 
gdy to nie poskutkowało, dobył 
rewolweru ; oddał lellka strzałów 

do uciekającego. Jedna z kul tra­
fiła Majczaka w lewy bok. 

Rannego Majczaka przytrzyma~ 

no. 
Leltarz kole.łowy udzielił mn 

pierwszej pomocy, pOCjlem najbliż­
szym pocią.lo':iem Majczak został 
p.rzewieziony do Łodzi, gdzie u­
mieszczono lo w szpitalu ~w. Jó­
zefa. (p) 

; 

wali mu, aby im odda~ c6rk~ 
Fer.itera. Gutszke, bęe.ą(; 00100-
nie chory i czując, że (Hugo pl 
nie POŻyje, Z4itodził się. 

W ten sposób Marta zostala 
dziookiem Szmidtów, któri.Y po 
adoptaJCji, nadali jej swe nazwi­
s,ko. c.; 

Jedynym dowodem jej iakt~z 
nego pochodzenia bj'ła m-etryka 
wrodzenia, która przyczyniła się 
do zapobiegnięcia tragedji, jaka 
by miał<a mie.isce pI'izy jlośdubk 
'lin JJrzez Ferstera wł!asnej 
córkI. 

Wszystko się jednak szczęśli­
wie skończylI(). Ferstcr, który 
był r.Oi!zątkr.wtj tem odkrjnciem 
niezwykle zr()lz'Paczony, pogo­
,iził się z losem i swą mHość dl() 
nar!eczon( j zamienił na oj­
cowską· 

Równiet Marta pokocha l,. 
swego "no,woodkrytego" ojozul 
I(a miłością dziecka. S,,· ych 
przyhranych rodziców O?u:ścić 
jedna':'; nie chciała, W"J<IjeC Cle 

go Ferster na jej usilne p,rośhy 
przeprowadził się do mieszka­
'lia Slzmidtów przy ulicy Rzgow 
skiej 124. 

Niezwykla t~, !hi.stoT.Ta je';f (1-

beC'Ilie terna' ~m rozmów całeJ 
dzielnicy f.:hojeńskicj i dl>u,go 
chy!.Ja 5'!~lcze pozcstani::: w ich 
TY międ. (p) 

BAL APLIKANTÓW ADWO-
KACKICH . 

który cieszy się jut ustal<>ną opi 
IIją w kołach towanyskich Lodzi, 
~kupi i w tym roku najbardziej do 
borowe towarzystwo w dniu dzi­
siejszym w sympatycz.nych saJach 
:lfęskiego towarzystwa f'Piewacze· 
go przy ul. Piotrkowskiej 243. 

Dob'Jrowa orkiestra pod wytraw­
lIE'm kierownictwem p. Kantora. 

CZE'ŚĆ dochodu -przeznaczona 
jest ńa wojewódzki komitet pomo­
cy najbirdniejszym. 
Wstęp na salę wyłącznie za za­

proszeniami. 

B. P. 

Pab-aD H f S in 
przeżywszy lat 21. 

dlp. ole. pub. 

Wyprowad.enle drogich nam zwłok nasfl)pi w niedziele, 
dnia 7 b. m. o gad •. 12 w pot. z domu puedpogrLebowego, 
o czem lIillwiadamiaJIł zroapllcleni 

W dniu 4 lutego r. b. po krótkich lecz 
cierpieniach zmarł nasz zacny i szczerze 
nam kolega i współpracownik 

ś. t p. 

Idnftt:g re'lak 
Szczere współczucie wyratają Żonie Zmarłego 

Wsp6łDraCownicy 
f~rm, ERgel 

li·l~iDi kOłDuu-jti 
Po dwa lała więzienia za rozklejanie afiszów 
Posterunkowy 5 komisarjatu 

Ka-rpiiis'ki przejeżdżając tram­
wa'jem lm.li nr. 4, ~la ulicy Po­
morskiej 27 zauważył dwuch 
młodych osobni'ków, któ·rzy za 
jęci byli rozklejaniem cze.rwo­
negC' afisza, poozem szybko o­
deszli w kierunku Helenowa. 

KarpiIlski, przypuszczając, że 
plakat jest komunistyczny wy­
skoczył z tramwaju, R utwier­
dzi"szy się w swydh podejrze­
niach, puścił się w pogOIl za od 
dala.iącymi się młodJziellcami. 

W drooze zauwałiył, że po­
d{jhny plakat rrJ,zw ic:::wny jest 
również na p.a,rkanie posesji 
p:zy uJicy Pomorskiej 37, zcr­
wat go więc 'również i dogonił 
obu osobników, których zatr.t.:y 
mat i d01D'rOwadził do komisu-

rjrJu. 
Zatrzymanymi okazali się 17-

IE'tni Zyskind Miodecki ł 17-
letni Dawid Zyto. Przy Zyto 
znaleziono kilka p'la,katów ko­
munistYCZIll)1'Ch. Dalej w tOlku 
dochodzenia us·ta'lono, ~e obaj 
byli już poprzednio notowani, 
jal::o dzia lacze komunistyczni. 

Obu młoctlcńc6w are~l~C)wa. 
no i osadzono w Wlf<ZlCtlliu. 
Wczoraj za,sieclli oni na ławie 
oskarżonych w są:17ie okręgo­
wym w Łodzi. Do Willy si ę rue 
przyznali. Sąd po 7.bad~'I1iu 
świadków "Y'd~,r \"vyrok mQcą 
któ'rego 1i-if:tni Zyskind Mio­
clccki i 1'o\vieśnik je:zo Dawid 
Zyto slazani zosŁali każdy po 
2 lata wię..:ienia zastępującego 
dom poprs.wy. 



~---------------
fi . II - ,.GŁOS PORANNY" - 1932 nr. 8'r 

.~--~~~----------~~~--~----------------~~~ 

TlIma ZÓ\V -
CZEKI BEZ P OIiR\·CIA. ~ 

Co us Y zymy dziś 
przez radio? 

Niejaki Ben('kowski \lojżcsl 
(PI. Ko§delny 21) zalllcldowa,t 
policji, że Hercm!lJll Abral11 , 
Jjrzebywajqcy obecnie w Sko­
lu (w :\falorj)o<lscc) p07Y;:zył od 
niego w gotówce 2680 l 10t)"'c11 , 
"zami~ll za co dat mil dwa czc 
ki. które, ja,k się później okaza 
lo. nie mipł)' p()kryci~. 

OSIaSElI t:bc:ćt bgt Da pi~rifSZ€m lDi~j5(D 
12,10 Muzyka z płyt gramofono­

wych. 

Zaznaczyć należy, lZ wyzeJ 
wymieniony Hercman, jak j'llŻ 
w swoim czasi:e dOT\osiliśmy, 
naciągnął komunalną kas G '0-

szcz~dnośd w Toma.szowie 
\faz. 'la bardzo pokainą "mnę. 

~IEWYK(JPIONE PATENTY. 

Wbrew zrzędzeniom ludzi zgorzk 
uiałych, wbrew teor.iom mater.jali­
stów dziejowych, pesymistów bez­
I1ndzie.inych i niedon;arków, ,lUZ 

dziś obliCzających, za ile to milj!)­
nów' lat zabralmie tlenu, "przepalą 
się li:orki w instalacji oświetlenia i 
ciep:a słonecznego", a w konstela­
cji ciał niebieskich nastąpi prawdzi 
we zamieSzanie, ludzie Pozytywni, 
dolno wedle praw boskich i pisa­
nych czyniąc:v, bynaJmnie.i rąk nie 
opuszczają, "z żywymi naprzód 
idąC". 

WSZjTstk:m przecież wiadomo, że 
ost~tnie zdobycze wiedzy htdzl,iej 
doprowadziły do zap~nowania gło­
su' człowieka na calym globie ziem 
&kim, w najmniejszym zakątlcu -
na ziemi i pod ziemią, na wodzie i 
pod wodą i w każde.! komórce, o­
t<Jczające.i świat atmosfery. 

\V dn iu 29 JJ. 111. uplywa osta 
teczny termin wykuplI paten­
tów YJU katcgorji dla przedsię­
hiorsiw pf1zemysłowych, pracu­
jących sa \l1od ziell\1ie, wzgle; :Inie 
z jednym pomoc.nikiem. \Ve­
dług posiadanych da 1lyclh do· 
tychczas zosta.lo wykupionych 
tylko 900 paLentów lej kutego 
r .ii na 1932 r. W tym samym Słowo Boze, muzyka, śpiew, głos 
czasie w rokn ubiegłym wyku nauk, i wiadomość o wszystkich 
pio:1Ydl już było n~o paten. zdarzeniach z życia naszego, nie-
tów. . sie, nie znająca przeszkód, fda e-

Przeciwko w'>z"c;tki tym' lektromagnefyczna. Nazywamy ją 
., ,,, Ul , • " f l l' J j I 

li t {.n;v nie wykupili pate.ntów I p:oscler a a rac lQW~.. ,e. zac.a-
Pl'zclllyslowy.ch wprowadzona Ilta s~ ro·~ległe, a mo~lrwos:1 ma­
hc:dzic kontrola, ceIem p.ocią- ograJlIClOlle, F~la rad.1?wa Jest ~o­
gnił.cia opieszałych do odpowie s~ęp~a wszystkIm, :a:owno -:- WIeI 
ctzialno.\:L w postaci na-toż.eJJin lu,m I mał~'m ,teg? swmta -: ~ak po 
na nith grzywny w wysoko~d w;etrze, zIemIa 1 wod~. Jej stano­
potr(;jnej wa'rloi,ci patentu, \\'Isko w :walce ~zf(}wlel{a o .dob.r~ 
nlus \\', kupienie p::lff'nlu. cI~ichowe.1 mat('rJallle" , byn~Jml11eJ 

me m:\I\!je. Zakres ~Z1alalnoscl sta 

Sł'UA W.~ ELEKTRO,\\7NI. 
Dnia n b. m. wyjeidża na 

]'(/lJfel'l'llCk w spra\'de elektrn - . 
wili uo urzr,du wojewód,zkiclZ() 
w frrclzi prez~'dent minsta Tn­
'l1a~7.0wa. p. ~;mu1slu. 

POŻAR. 
\V osuuzh~ Kazimierz poł!! To 

Jnaszowem wyhncht poża'r w, 
zalTlldowaniach J6zefa So1czvii 
~Kiego. Spalit się dom m.ieszkf!l 
ny, stodola, ohora, ora'Z dach 
nad szopą· Straty wynoslZą kiJ­
kadziesiąt tysi~cy zł. Ogiel1 za­
grażat innym budynkom, zdoła­
no go jedn:tk uaniej:scowić. U­
s ta lono, iż przyczyną poża.ru 
lJylo nieosfrcżne rybchodzenie 
si(: z ogniem. 

. Otwarcie Bia!euo 
Tygodnia Ul Konsumie \ 

Zn,luy w lwszem mieście KOll' i 
~mu przy Widzewskie.t Mauufaktu­
rzo jako źródło tanich zakupów, 
(;~\\'orzyl biały t~'dzień i z tej oka­
nj olmiżyt ceny zwłaszcza 11<1. ma­
teJ'jaly włl\Enego wyrobu marki 
O. K. - IV pięknie ndekorowa.­
ny!'h sahch mo7.na podziwiać bieli z 
lit: da,mskq. i męską, galanterję, fi­
!'"nki, obrusy, chustki, obuwie, U·l· 

('i.yl1ia. kuchenne, między ktćrcmi 
z.naleźć można żelazka zwykłe i ele 
1I.tl'ycznp, oraz Wj'ŻYllla.czki wJaSI10 

gG wyrobu w cenie zI. 55.-
.llusimy .ieszc~e nadmienić. że 

dział kulonjdlly również je;'t hog'a­
t<, zaopatrzony. 

Jf'żpli j(',;::cze je~\t kto~. co nic 
IIli ał spo,s0hności z"'iedzl'uia Kon­
tiHI1lU, mir zezące~o .i~ przy nl. Ro 
Ucili6ki,>j "54, niech korzysta ze spo 
eobnO~I'i 0twal'ci:l. bialeO'o tvO'o(hlh 
j sj)i{,~7y co ])J'<:.hcj. '" "'" • 

',. 

godzi 
. to jeden z tych filmów, 
na które czeka SIę 

bardzo długo 
24 godziny zostawiaią 
silne. niezatarte wrażenie. 

c;~wo;.,~q;..:;;r:r;.~ .. 

Na wz6r wfede"lIis~1 

PRACOWniA 
ORTOPEDYCZnA 

KEI rola 5 
pod ~ierunkiem 

D-ra LubieFl8 
p,;zeniesiona na ul. 

Piotrkowshą 119 
wykonuje podług odlewów 
gipsowych: ';vkladki na zbo­
lałe stopy, gorsety na schorza­
łe kręgosłupy, aparaty orto­
pedyczne na gruźlicę stawó'w, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc. 
Lekarz przyjmuje od l - 2 

cji radjofonlcznych .lest wszech- nadawczej 15 kw.; Węgry stawia.ią 
stronny: plJsługują się niemi wszy w Budapeszcie jeszcze ,jedną stac;ę 
f>cy bez różnicy płcI, wieku i stano nndawczą, o mocy zuacznie więk­

w iska. szej od 20 lew., I<tćrą rozporząaza 

To wyjątkowe znaczenie radjo- obecna stac.ia budapeszteńslca. 1'0-
fonji przenilmęło głęboltO do świa- nadto budować b~dą. 4 stacje prze 
domości narodQw. Widzimy, że i,a- kaźnikowe, rozstawione tale, aby 
den z nich nie chce być dziś ogni- iaden zakątek pię~nego kraju wę­
wem lużnem, poza Łańcuchem "wieI gierskiego nie był pozbawiony Iw­
kieJ rodziny radjowej" lezącem. munil<acji radjofonicznej; małe 

W' my, :;..e pionierami na polu lesięstwo Luxamburg, zresztą zwą­
rozwoju radjofonji były wielkie ce się "Wielkiem", przyst'WHo już 
I1lGcar'ltwa zachodnio - europejskie do budowy istotnie wielkieJ radio 
i Ameryki północnej, zwłaszcza stacif nadawczej o mocy 200 kw. 
Stanów Zjednoczonych. Nie będzie Ambitni lttKemburczyc,V ohliczają, 
my przytaczali cyfr stafystycz- że za<sięg lampowy teJ stacji zata­
nych; wiudomo, że mccarst\'l'a te czać będzie promień długości 1,600 
rozporządzają dziś setkami dosko- ldm.; w od!eg!ości OłiCJO 30 km. na 
nale pracujących stac.ii nadaw- wschód od Pragi. 
czych, że miljony uszu ludzkich Tubylcy w Afryce Wschodniej 
słuchają tam, co niesie fala eteru. tez zażądali zrównania ich w pra­
Nas interesuje w te.i chwili zjawi- wach radjofonicznych, wobec teg~ 
sko dość nowe, mianowicie wzrasta wy~tawiono im stacJę nadawczą w 
jące ~ainteresowa'l1ie radjofonją w Nairohi. Stacja ma dość si!y, aby 
państwach małych ł krajaCh egzo- promieniować na wielkiJ pustynię 
tycznych. Dowiadujemy się oto, ze Kalahari, gdzie głosu jej słuchają 
mda Alban.ia chce słyszeć i wie- plemiona o wdzięcznie brzmiących 
dzieć, co mówi wielki Albion. Oto nazwach: Niam-niamów i Mam-bu­
rząd albańsld powierzył specjali- tów. Wiemy, że groźni władcy 
stom amerykańskim budowę w Ce wspaniałych plemion 'Tua-tua-Tap!1 
tynji stacji rad.iofonicznej .o wieI- i Motu, nie znających pr:!yl.rośc!. 
kiej mocy nad:lwczej. Ruch r:łdjofo lIoszenia odzieZy, przestali już być 
niczny w tym kraju zaVoczątkowa- kaeyl(ami odludnych wysevek mórz 
li radjoamatorzy, eksperyment'.!h- I(oralowych i t~smaltskich; wiemy, 
cy sobie dziś ,ieszcze z wątłycli na ze piękne święto buszmenów Koro­
dajników w ZevoIi i VaIlonie, któ- Roro, w Idórem dzicy chwalą swe 
rych czę<;totliwość waha się od 645 . bós!w~ ~ańcem i naigroźniejszym1 1 
do 622 kc-s. w SWleCle okr~yl ami, przys'Woi!o I 

M d' '. sobie w sposób naiwny. ~czkolwiek I 
a :lgas.iar wystawił olue wca l'ozbtajająl:o szczery ni ktÓIe for-

1(' elegancłta stacjA w Anta an . ' , I • .. n art- my zewnętrzne pra~y radjo"tacii 
vo. d~ i~dynem IstUd.lo !e.! stacji nadawczej. Sło vem '- nie "masz. 
p~o u. Ulą się ta ~nt~ mle,JScow~, mie.isoa na ziemi, do którego nie 
blale I. czarne, trlowme w za.kresle dochodzilyby echa radiofoniczne 
muzykI kameralne' ., .." . ..1. MIsja radJofonl1 ma przed sobą 

I3ułgarJa j'lrzystępllje do budowy nieogr<!niczone pole działania. 
nowej radIostacji w coW. o mocy (r) 

FASCYNUJ.\CF. 4 TAZWISKA 

Camilla Horn - Anny Ondra 
LiI .Dagover - Olga Czechowa 
Conrad Veidt - Harry Liedtke 

T3!riej obsady nie miał dotyebezas żaden obraz! 

I 

-
TEATR MIEJSKI w~pólny kult dla poety Villona, 

Dziś i jutro O godz. 4 "Spra.w:L którego pięćsetlecie urodzin !lwie-
Dreyfus:t..". ci obecnie Francja. l1ov· Zeleński 

Dziś premjera sztuki Istvana znakomity tłumae!; ViIlona, odma-
l\1ih:uycgo ,,~1o.111 lat 26"'. IłUje żywe~H słowem lantastycz-ne 

Nied:dela i poniedziałek wiecz. ('iziejf} tego poety, .Taracz y.aś do-
powtórzenia premjery, pełni obrazu wygłasz.ając jego 

. najceIlliej:lze utwory; VillOllowskie 
TEATR KAMERALNY zaś re0ytacje Jaraczl'. mają. już 

16,21) Radjokronika - wygI. dr. 
lIl. Stępowski. 

16,:10 Płyty gTfHnofonowc. 
18,05 Prugl'am dla. dzieci. 
18,30 Koncert dla mlodzif'ży. 
20,00 "Na widnokręgu'!. 
20,15 M'1zyka lekka. 

21,53 Feljeton ~)t. "Dusza \\'ic1-
kOj)oIs]ejl'. 

22,10 Utwory Choj}ina w wyk. 
B. Konn (fort.). 

22.50 Koncert :iyczell z 1)1 y t gT,l ' 
moIonowy':!h. 

Ar:DYC.JE ZAGRANICZNE 
BrukSela (338) 
21,00 O~el'etka Falla 

chlopek". 

Daventry (398) 
22,00 Rpcital fortcT)i' , 

matyczna. fuga Bacl' I. 1 
lIloll Mozarta, Trzy l' . 

\' V (f'h ,.,) 
;·.ja C­

'.: \'1111 
manna.). 

Budapeszt (550) 
18.15 Utwory cl'lndyc;Y0 (,-:, ,pull. 

Ila, Pidśni, Trio fortepiHnowe op. 
~O). 

P. T. Pubł:czności 
POLEo..A~IY 

BeZKonkurencyjny re1Jer 
tuaI' Dźwiękowego Kina 

Ił 

Serja najw~ybitnieiszych 
arcydzieł filmowych, któ­
re ukażą się wkrótce. 

a 
" 

(Rozstrzygając!! noc) 
Dramat erotyczny z życia tr6j 
kąta małżeńskiego. Odwiecz­
ny probJe-n docieltań, DLA­
CZEGO I OB!ETAZDRADZA 

Najw3p3.n:alsze arcydzie:o 
produkcji czesidej 

.,ON-Vlusta Budan 
i jego 
SIOSTRA-Anny Ondra 

" ~~" 
" ·.;tir 

Reży~, siynnego Sfernberga 
z niezrówn. rlla~lg3ąiD!!1~i.CI1 

oraz te wS!iystkie, które ce­
chuje wybitny artyzm w po­
myśle reżyserji, treści i pię-

knej oprawie muzycznej 

: lASKARADA STOW. "RODZINA 
POLICYJNA" 

StoW&I'zyszenie "Rodzina Poli­
eyjna" Koło Łódź - :Miasto urzą,­
dza, w d!1iu 6 lutego rb. w sali fil­
harmonji przy ul. Narutowicza 18 
wielką. ma.~lmradę p. n, ,.Pożegna­
llie karnawału", dochód z której 
przeznaczony jest na siaroty i wjo 
wy po zv.bitycb i zmarłych policjaJll 
tach. Dziś i jlltro o godz. 5 oraz we swoją. sławę· Datę występu ozna­

wtorek wie'\z. oklaskiwany przy czono na 10 lutego w środę, o godz. 
tltwl'.rtd kurtynie arcyzabawny 8;30 wie cz. w sali filharmonji. Bi· 
.. Dr. Sti l3glitz" z ~L Zniczem i L. Jety spl'ledaje kasa tJlhanllonji. 
Zbuckim w rolach popisowych. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem 
.jedna z ua,jlep5zych komedji Ste!:\'· 
ua Ki~drzyńskiego "Czwarty do 
bridża.". 

W niedzielę o godz. 1.2 "Hau 
Hau" z ~Iichałem Zniczem. 

TEATR "ARARAT" (Al. 1 Maja 2) 
W t'.3atr-ze "Ararat" wcią.i jeden 

i ten snm program p. n, "M'ł!licb 
fun der WeW'. 

Zrozumiałe zainteresowanie bu­
dzi wzmiankowana maskarada w 
!laszem społeczeństwIe w obronie 
którego, nie bacząc na swe szczę,­
~cie Ndzinne ojcowie i mężowie, 
jako poliCj,U1Ci, w tnldnej walce z 
wewlll~trznym wrogiem poświędli 
życie. 

BOY . ŻELENSKJ, STEFAN .JA­
RACZ NA ESTRADZIE. 

Bil~ty na, maskarad~, która z<1-
r'owiad.\. :5ię bardzo świetnie, nal.Jr 
wać m:>Ż!1a w świet.licy ,,'Rodzi'l)' 
Polkvjnej" przy uL Giańskiej 2n . 
pnrtl'r, drugie drzwi. codziennie w 
godzil1ach od 18 do 20. 

Widowisko to będzio dziś po­
wtórzone pDtUz 61-ty. Tajemnica 
tPgo niebywałego sukcesu tkwi 
orzspTlocznie w aktualnej '!'atyrze 
.i~l,ą prog-raru ten jest przesią.knię­
ty, :1 która. odsłania. ~labostki naj­
popubrniejszyrh o!lobi tości i dzia­
laezy !';połllcznych. p')czątl::k m:J.skar~.dy o godz. 22. 

7,45 Przyg'rywać będą dwb orkiestry. Dzi~ 3 przedstawieuj~,: 4, 
10 wierz. 

·~7~~~~~. 

\VSgó.Oym WYSił· 
kiem i ofiarą pomóż-I' 

my beZfob6tnym Bufet na miejscu. 

~~~~~a~b~iA~&aiw~'e~It •• i~·EC~'D'BE~~~~ł~~&WaDCQ~""~MF~"""~""mR""""Bm"EB ...... ~ ...... ~~~".a .. aa~m ..... =-~=-.. =s~agmzj1W"'~~*~h3m~am~.~ 
DźwiękOWY I1Z9Ś I dni nast~Dn,ch! 

Wi:ldolllCŚĆ o wspólnym wystę­
Ide najpoplllarniej~zego literata i 
lIrrjpopnlarl1iej:izego aktora, I)b'.ldzi­
la. w Loc1ti zrozumiale zain~ereso­
wuni':l. Połączył te dwa nazwiska 

HARRY ~lfl 
w wielkIm 12 aktowym dramacie sensacyjoym p. t. 

Wielki podwójny program! 

Niezrównany mistrz sensacji, 
niezwycięzony 

:\AD 
PROGRAM: Komedia w 2 aMiach. 

II' S, s 
NiesamowIte, pełne gro z, nieb87.pieczeństw pr:;Yllody w'ród IIpasz~ ... 

pa,ysklch. 

Początek 8el'~.n8ów () godz. 4 po poł., w soboty i niedziele o godz. 12 w pol. 

Na IIlerWSZJ seans wszystkie miejsca DO' 50 gr. 
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Kamisi 1 P. Z. P. łt . 
zO..ida dziaialilość klu· 

baw fabrycznych 
Zalatwi"!uia sprawy klubów fa­

bryc7.llych, które jak wiadomo mo­
cą uchwa1.v wdnego zgromadze­
llia ŁZOPH. zostaly wykluczone z 
Jiil ~.v czlonków związku, nie należy 
vczekiwa,ć przed walnem zgrom:l,­
llzrnieID pJ;skiego zwią,zku piłki 
lJl.:t.Ul-j, jednak, j:,k się dowiaduje­
lny, w -s1erach _sp:>rtowych stolicy 
góruJ~ u)Jinj~, iż uchwa:a ta jest 
nipforiwIna. i zostanie unieważnio­
na. 

Wlli~,~\ k klubów robotniczych 
~po\V\ .. d!lj'\ tylko wylonienie spe­
('jalnej hulhl~.ii, powoŁanej prze'Ł 
PZPN. ze stron za.interesowa.­
ilych, ktńra podejmie tlochodzenie 
w :;p,rawie stawi:Lllych klubom fa­
br y.:znym Zlcrzutów, a. w rllizie udu 
wodui,mia, przewinień, kluby te po­
szezególnie pociągnięte zosbaną do 
udpowiedzialności, przyczem spra.­
wy te liie ll(~dą uogólnione. 

Dowiadujemy się, iż niezależnie 
od tego zarząd K. P. Zjednoczone 
złożył do PZPN protest przeciwkJ 
nieforma.lnej uchwale walnego 
zgromadzenia, czują-o się dotknię­
ty tern, iż ptze,; wykreślenie wszy-
6tkirh klubów z listy członków 
LZGPN" pośrednio rzucono rów­
nież p()l~jrzenie i na jego działal­
ność. 

B~chBński i Morawska 
na zawodach pływa­

ckich Ł.K.S. 
Sekcja pływacka ŁKS. wzięła 

się obecnie do intensywnej pracy. 
W końcu bieżącego miesiąca do­
prowadzone zostaną do skutku 
V'rielkie zawody propagandowe w 
k.::icnie zgierskim, w których wez­
mą udział zapowiedziani już najleIl 
Iii pływacy wargzawscy z Bocheń­
~kim l Morawską na czele. Oficjal­
ny sezon zainaug'Ul'uje ŁKS na 
wiosn~ we własnym basenie, wiel­
kiemi ogółnopolskiemi zawodami. 

Barna mistrzem 
świafa w pjng-pongu 
. :v mistrZO::iiwic ping-pOI1g-owem 
blvmta, r07."grnnem w Bradze, ty­
tuł mi~trza w grze indvwidua,lnej 
~Il(,był węgier, znany w Łodzi, Bar 
lIa. hijąc: we finnle sweg"o rodaka, 
S'[.;~hadosa. 

. Uroczysle 01 cie O impjady z· 
Marsz 17 naro ów. 

me ale dla U.S. 
•• Jrd O iera DrZ' iege. •• 

LAK E PLACID, 5.2. - Po wie­
lotygodniowej niepówJlości, konflik 
tach, ~dC1owach, trzecia olimpja,­
da zimowa otwarta została wśród 
idealnej pogody i najlepszego na,. 
f'troju. 

Mała mieścina górska Lal{e Pla­
cill , 3d kilku dni wyprzedana do 
osiatniego łóika, od raua przybra­
ł:: wygląd uroczysty. Nlli masz­
tach hoteli i domów powiewają. fla­
l!i wszelkich kolorów. w uliczkach 
prowadzących do stadjonu ludowe­
go w pierwszych god'linach ran· 
nych g<:sty tłum, podą.ża.jący na u­
roczystości otwarcia. 

Zai'ltereoowanie 'Publiczności 
~koncentrowa.ło się jednak ba.r­
!lziej na pierwszych walkach, niż 

• •• O iC' leD~i ••• 
dociera do mety w 43,4 sek. przed 
EveUSene!H (Norw.), którego bije 
(} 4,5 mtr. Tr7.ecie miejsc'8 zajmuje 
kanadyjczyk Hurd, zdystansowany 
o 3 mtr. przez Evensena. 
Następne miejsca za.lmują. Stack 

i Loga.n uraz Fareli. 
Oglusza.ją,cy huragan oklasków 

był wyrazem nieznajdają.cej gra­
uic radości amerykanów, którzy 
ZdobyCie na wstQpie igrzysk z~o­

tego medalu poC~tuią Sobie za do 
bry omen •. 

Zkolei szybkobiegacze musi,," 
ust.ąpić miejsoa hol,elstom. Turnie: 
ctworzyło 
sPotkanie Kanady i Stanów Zjedn. 
Amerykanie ot! pierwEzej chwili 

waJczyli z całą zaciętością. Twar­
da, niezwykle szybka. i podnieca.­
Jąca gra doprowadziła widowni, 
do bialej gorączki. Mecz zastal 
nierozstrzygnięty przez wStystkie 
ter~ , 
dopiero po Przedłużeniu spotkooia 
(dwa razy po 5 minut) 
kanadyjczyCY Schodzą. z lodowiSka 

jako zwyCięzcy w stosunku 2:1. 
Po poludniu stanęli naprzeciw 

siebie 
polacy i niemcy. 

Gra., która na skuU'k słabej or­
ganiz:H'ji rozpoczęła sie z 40-minu­
towem opbżn1eniem. nie ustePGwa­
ht w Ezybk0ści spotkaniu Stanów 
i Kanady. 

!~eremonj:1,Ch otwarcia.. to też po W b' . I' l" czątkowo 2$'"Jedwie 3.000 ""idzó~ Y ltnl s~ortowcy na . o IInpjaczle Zirr cwej 
wypf\łniło stadjon, a połowa 
miejsc świeciła pustka.mi., mimo, 
iż wszystko tonęło w blaskach 
przyjainie uśmiechniętego slońoa. 

Była to bardzo Podniosła chwila, 
gdy przedstawiciele 1'1 narodów, 
uC'zestniczący w igrzyska{lh, 
wm?.JSzBrowali na arenę. 

K~..żdą. grupę poprzedzał zawod­
nik, niosący flagę państwową.. 

Gdy wrell~wie wiele setek ucze3t 
nil,ów przedefilowało i ucichły 

dżwięki hymnu .amerVkańskiego, 
nastą.piła. chwila zupełnej ciszy. 
Sztandary pochyliły się, a lotnik 
transatlantycki, komandor Byrd 0-

debrał olimPijską przysięg~ 

Następnie zabrał głos guberna­
tor stanu nowo.iorskiego, Roose­
l'elt i po krótkiem przemówieniu 
uświRdczył, że igr",.ska zostały 
otwarte. Program zawodów otwo­
rzy bieg na. lodzie na. dystansie 
500 m. Szczególny powab zamie­
rzono nada.ć zawodom przez zasto 
~owan1e po raz pierwszy strurtu 
wspólneKO· 

W przedbiegach zwycięiają. ka,-
n:udyjczycv Stack (44,3 sek.) i 
!1urd (44,9 sek.). 

Bieg rozstrzygają.cy. do którego 
dopuszczeni zostali ci. którzy za­
jęli pienv5ze i drugie miejsca w 
przedbieg-ach, zdobywa zamieSzka­
ły w Lake Placid amerykanin John 
Shea, który w morderczvm finisz.:! 

U góry (od lewej): Utterstrom (narcian; szwedzki) - GrafsŁrom 
Oyżwiarz szwedzki). Pośrodku: Mumm (bobsleighista niemiecko· 
amerykański). U dołu (od lewej): Miss Taylor (łyżwiarka angiel-

ska) - Rund (mistrz w skokach narciarskich). 

Oba zespoły walczą twardo, pne 
wyższając nawet pod tym wzglę­
dem drużyny N owego Świ::.t:1.. 

polacy byli w po:u niewątPliwie 
lepsi: szybsi. stnelali wiqcej Niem 
ey mieli więcej szczęścia i... Lein­
webera, w bramcy, lctóry łapał 
\\ !:'zystkie strzały. 

Pierwsza tercja up.Jywa bezbram 
kowa. W trzeciej minucie drugiej 
tErcji Jaenecke chwyta przypad­
kowo krążek odbIty od bandy i 
~trzpln.. Krążek uderza. w nogę 
Stogowskiego i wp:-.da do sia.tki. 

Polacy wyrównują. przez Kowal 
:,kiego w 8 minut później. 

Po rozpoczętej ostatniej tercji 
gwaitowna burza śniezna utrudnia 
Ia zawodnilwm oT.ientac.ię. 

W l-ej minucie korzysta z za,­

mie8z:cni<t prawoskrzydlowy Roe­
mer i strzela. zwycięską. bramke 
dla niemców. 

Szaleją.p.a. śnieżyca uniemożliwia. 
mimo roz'Il:1czIiwego szturmll po­
bków osi~.gnic;cie wyrównania. 

Niemcy schodzą. z lodowiska :& 

rezult:1ter.:t 2:1. 
W picrwszym dniu olimpj'ldy 

uda:o s:Q a.mel'yk::aom z:l{)być jes?; 
C;:e 1eden medal 'l/O~y. W biegach 
lU1. dyst:, .. ns 5,eOO m. - wiellca sen­
~nc.i:\. Zwych:ż".. niespodziewanie 
ameryknń ski diugodystansowiec 
Jaffee w 8:40,8, wyprzedając o 
30 cm. swojego rodak? Murphyego. 
K~a.nadyjczyk Logan zajll!ł trzecie 

. miejsce. 
Faworyci europejscY' Banangru4 

i Evensen (Norwegja) zdobyli ~ 
ledwie pią.te i szóste miejsce. 

Przez cały czas wyścigu, przy 
którym znÓw zastosowUlO masowy 
start, prowadził BallangrucL 

Trzy rlmdy przed meta. wy1pn&­
uz!\' go Murphy, który na finim.u 
zostaje pokollJaalY przez Jaffeego. 

Wreszcie w biegu na.rcia.rskim 
na 14 klm. zaszczytne pierwsze 
JlIleJsce Ziajął Grootumsbraa,ten 
(Norwegja), przebywająe trasę w 
cl!usie l godz. 20 min. 1 sek. Na, po 
przedniej olimpjadzie w Sa.nt Ma,. 
I'itz Grootumsbraaten w biegu na 
18 klm. przybył jiko dlUg;. 

Marka !1roq~g~ndowa Kalendarzyksporłowy (DW arszawie 
Program zawodów 

liię . ciarskich 
I. K. P. - Union 

-" .. ~ :. ::: - .". 

tegorocImej olimpjady 
w Los Angeles. 

na dziś i · jutro Zapowiedzinny na dzień 14 bili. 
SOBOTA. Boks: Sala Kru~()hen- walczy Polska w maju z Holandją i Angl~ą międzyklubowy mecz pi~śeiarskł 

dem. w Pabjanicach: MiędZYkIUbO-/ Jak już dl.'uosi1iśmy, w losowa- spotkanie również rozegra.ne bę- Union - IKP, o~ró(}z sensacyjne-
we zawody bokserskie. organi.zowa mu rozO'rywek te!!'or~cznych d . .. . I go spotkania Chmielewskiego z 
ll~ przez gospodarzy z udL'!c:.1 f, ". '" . o pu- . Zle w naszej stolIcy w koncu ma- Sidłem da nam jeszcze .iedną atrak 
klubów łódzkich: IKP., ŁKS. Bar I nar Da.VIS':l. Polska przeszła odrazu Ja. cję. Mianowicie Konarzewski zapo­
Kochby, Unionu i 15okoła.. Począ-I do drugiej rundy walkowerem. W Oprócz przygotowań do powyt- wiada. swój ~()W~ót. po dłuZszeJ 
tek o godzinie 18,30. . drugiej nmdzie nasl'-a reprezenta- szych spotkań PZLT. podjął star3r przt,Twle

t 
na rtn~ ~ ~lerwsząU .sw, 

NIEDZIELA. Bok". Sala K. S. eja wa,lczyć będzie z HolandJ·ą. . wa (ę s oczy z. plę5clarzem monu _ - nia w kierunku doprowadzenia do Pozatem program zawodów Prze-
Zjedno'~zone, o g·odz. 12 międzyklu Mecz powyższy rozegTany zost:a.- f,kutkll meczu Polska - Węgry we widuje nastlWujące spotkania: BI-
bowe zawody bokserskie, z udzia- nie w Warsza,wie w dniach 14 - Gr łf:m IKP. Unionu i Zjednoczonych. Lwowie w sierpniu, oraz kobiece- cer II - aczyk, Bicer I - SI'o-

16 maja na reprezentacyjnych kor- go meczu ze Szwajcarją i meozu w l denkiewicz, Fral1!{ - ZieliJiskf, 
Hokej, lodowisko ŁKS. o gad?:. tach Legji. O ileby drużyna Pol- Warszawie w dniach 6 i 8 ma'a z Mann - Banasiak. Ih··Qnow .. kl -

11 mecz towarzyski między ŁKS. . J . Garncarek, Wurm - Stahl I. 

I 
a Polonią. warszawską.. O odzinie ski wyszła! ze spotkania tego zwy- drnzyną fr3JIlcuską, w skład któreJ Jak widzimy nl. ringu w filha,. 
12 mecz o mistrzostwo między eięsko, w trzeciej rundzie zmierzy weszliby Merlin i Bernard. monji staną przeciwnicy w najsil-
linionem i Tryumfem. swe siły z Angl.ią, przYCtZem i to niej~zy~h swych składach. 

Dźwiękowe K ' no-Teatr, Dził i dni następnuch film P. L O fON 
a a Prze;azd 2 

• • W DEWII. . 
Główna 1 Komedjo-dramat przygód, sen sacji i emocJI. W rolach głównych: 

illiam Hai es r:~~:~lyl Jl:~ · Charles Ing · 011 Nad program: 

ODdaleM dlwię80wu 
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z m-~ Ż 
ar lawa mQ~e zająć sianowis «» l·Plka II hand eks orlow!1n1 
Poniższe ciekawe wywody 0- lutra jak ltarakuły, wydry, nurki, l korzystany jest w kra.iu nasz ro- Kanadzie, Australji i Persji, gdy­

trzymaliśmy z zainteresowanyoh tumaki srebrne I aiebieskie lisy dzimy muterjał futrzany. Interwen by nawet zakupy te odbyły się na 
sfer przemysłu i h:t.ndJu futrz:1- sprowadzamy obecnie w' surowym cja rządu jest tutaj konieczna, aby aukcji londyńskiej - bylaby bar­
nego. ' (Red.) stanie i u nas są wyprawiane w nie wypuszczać zagranicę suro- dzo polądana. Robocizna zostala­
Przemysł futrzany w Polsce od najlepszej jalwści. Społeczeństwo wyc skór, wywożon;rch dla celów by w kraju i stworzyłyby to poo3 ta 

szeregu lat leżał odłogiem. Społe- nasze przyzwyczajone jeszcze do tych czy innych za zbyt niską ce- wy handlu eksportoweg:o futrami. 
czeństwo nie doceniało tej ważnej Iipsldej wyprawy futer, zupełnie tlę. Francja w ostatnich latach (!o Kupiectwo w zrozumieniu swych 
dziedziny, która taką rolę odgry- mylnie przypuSIlcza, Ze obecna na prowadziła wyprawę i wyko!lcze- zadań podjęto tę inicjatywę i z 
wa w bilansie handlowym. Wypra- !.za wyprawa futer' Je;;t gorsza. Dla nie skór króliczych niemal do Per- llieci~rpliwo8cią oczelcuje pop"rcia 
wa futer ograniczyła się do bardzo teg,o jed?ym z b~rdzo wa~ych za fekcji; a my sProwadzamy stam- rządu. Ubolewania goilnem jest to, 
prymitywnego garbowania swojo dan ~uplectwa ,Jest w pIerwszym tąd te futra rolt rocznie za kolo- że starsze i solidne kupiectwo utra 
skich skór owczych. Handel futra I rz~dzu~ z.walczac to m~lne, . przy- salne s!!m~·. Interwencja rządu po- cHo swoje zasoby materialne i nie 
mi ograniczył Się do importu wy. \ pt.szc~Dle. W rzec:YWlstoscl sa:n winna zmierzać i w tym lderun!m, może obecnie piZy pomocy wła­
prawionych futer i rozsprzedaiy 1 materJał futrzany Jak ?asze tcho- żeby pomagać zaltładom do instalo snych l<apita·JÓw czynić zakupów 
konsumentom rze, sltóry owcze czy zrebacze są wada n::;jni>wszych urządzeń. Trze na aukcjach. Nadomiar złego w 0-

. . •. .. Jakościowo jednymi z najlep· ba się bowiem liczyć z tem, że w statniem dziesięcioleciu zabrali się 
:V~rawd.zle za.den z k~aJOw. euro szych i zupełnym nonsensem jest rzeczywhtości rodzime futra w s~o do handlu tego ludzie, którzy o fu 

peJ'Sk~~hf ntle D:l~ze °rrzec. swej k~Jl ubieganie się konsumentów za np. sunku do całości odgrywają mini- 1rach pojęcia nie mają. 
sum~JI u rzan~J wy,ączme ~a ZWie tchórzami lipskimi, źrebakami fran maIną rolę. WiękGZOSĆ zapotlzebo- Niefachowością i niesoIidnośeią 
rZY~le ~ła.sneJ. Dlatego. tez wszy- cuskimi czy za nutrietami wiedeń- wania stanowią futra z natury szla Jlogarsza.il! oni Sytulcję z dnia na 
6~k~e pafnstwa sPkro~.adz~lą tyszlac~e~ skiemi. Obecnie nasze zakłady wy chetne. Zakłady nasze trzeba przy dzień. Z jednej strony oszukana 
OlejSZe utra z rajowon nen a rab'aj'ą SkórkO be z t· . I stosować do importowan.ych futer .l·est IdiJ'entela, z dru.alej zaś stro-Ilych i północnych. . 1 •• I. • z zar u u. c~en 1:0 " 

• mIękko 1 clągbwle. Z zwyczajnych z Kanady, Australji, Chin, Persji ny przez nieuczciwą konkurencję 
Polska nawet przed wojną, po- owczych skór, które przedtem by - jedl1em s~owem do futer szla- podwa~ają egzystencję solidnych 

mimo, że pozostawała w ścisłym ły wyprawiane w drugorzęrlnych chetnych jak wydry, !)Dbry, nur· doświadczonych starszych f~chow· 
kontaltcie z Rosją, importowała garbarniach, obecnie przy dobrej ki, slwnksy, oposy, IH:rakuly, slin- cuw. Metody te powodują bardzo 
wprawdzie futra rosyjskie, jednak wyprawie przez czesanie, strzyże- ksy, cybaty itd. Wreszcie trzeba częste banluuctwa, które podwa­
większość futer szlaChetnych, na-' nie, farbowanie, uszlachetnienie i $ię liczyć z tern, Żi:! system <,,>wiec- Żl\.1ą. zaufanie 1J:!granicy nawet do 
wet rosyjskiego pochodzenia spro- połyskiwanie włosów, wyrabia się kiej monopo!izac.ii futer nie ma z?~łużonego i solidnego kupiectwa. 
wadzala z Niemjec. Przyczyną by nutriety, oposy, biberole, tasm2ne- szans utrzymania się i wcześniej Czynniki miarodajne i izby prze 
lo to, że Rosja nie dbała o wZllę- ty i inne futra (I estetycznym wy- czy później Warszawa będzie mu- mysłowo·handlowe do te~o powa­
dy ekonomiczne, potega.lące na gar glądzie i pierwszorzędne] jakości. siala cdegrać dawną rolę LilJ3ka łane powinny mieć wgl«d VI' te 
bowaniu i uszlachetnianiu futer w Futra te z krajowej zwierzyny wy w tej dziedzinie. BOlącZj';J i najpo- sprawy i uprzywilejować solidne, 
kraju, lecz wywoziła surowe skóry prawione w kraju są trwale, mają ważniej~2ą przeszkodę .stanowi sła- fa"howe kupiectwo w odróżnienia 
do Niemiec. Lipsk słynął przed estetyczny wygląd, są tanie, a bość finansowa lmpiectwa. Pomoc I od tych, którzy wyr7.ądzają szkorlę 
wojną z uprawiania futer. Tam u· więc przystępne dla WSzystkich. kredytowa i poparCie rządu przy państwu j życiu gospodarczemu. 
stalały sita dopiero wyśrubowane Niestety, zbyt mało jeszcze wy- zakupywaniu surowych futer w Inż. M. E. 
ceny ł stamtąd wyprawione, ale 
już drogie futra Sprowadzono z po 
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~iH[K . ~1[Hlfnn 
Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. 8,80 8,885 
4 proc. poż. iuwest. 83,50 83.-
8 P'·oc. Piotrkowa 00,5 60.­
B~Jnk Polski 100.- 99.­
Tendencja utrzymana. 

Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,88 i pół 
CZEKI 

H0landja 359,55 
LonrlVIl 30,86 
K owy Jork - czeki 8,917 
Nowy .J ork - kabel 8,922 
Paryż 35,12 
Praga 26.41 
Sz\Yajcarja 174,19 
ViTlo chv 46.10 
Berlin 211,70 

AKCJE 
B!tllk Polski 101.­
LiJpop 13,50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 pru'. budowI. :':l1 .- 31,50 
4 proc. inwestycyjna 84,75 
·1 proc. seryjna 91.- 91,25 
,5 pro~. kOllwei'''yjna 40.25 
6 moc. clolarow:t 56.- 58.- 56.-
7 ilro~. 8t~.hiIizacyj'11 57.- 54,75 
10 proc. kolrjrHv;'v 100.- 100,50 
8 prJ~. BGK. 94.-
8 pro('. hl\(kwla!\!1 03.-
·1 i nU pro\'. ziplll~!: . .J.0,75 41,2:i 
R ~,:o·:. \Y:n,'z:nvy m3.2,:; fiJ.-
63.~ 

10 l'(1" Luhlina GO.-
L 111"01'. Piolrkowa ;):1.-
10 P:·,)C. nudomia 60,50 
lO nrot:. Sird1rc 60.­

NOTOWAN!A BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

loeo 6,5 7 luty 5.:37 marzec 5,23 
k\\"i'~ckll 5.21 lllaj 5,21 czerwiec 
5.~1 lipip r .:;,2:? sil'rJ1!eń 5,23 wrzt' wrotem do kraju. Ten stan rzeczy 

bogacił Niemcy. Lipsk, miasto za­
opatrzone w odpowiednie garbar­
nie I zakłady uszlachetniające, po. 
łoŻOne najbliiej Rosji, Państwa 
najbogatszego na całym świecie w W dniu wozorajszym ogłoszono 
futra, stał się centrem futrzarstwa upadłość firmie "o!'to Radke", me­
Europy. cha.nic:ma. stolarnia, należącej do 

[

sjp)] ''i,:?4. ))lirhi,'rn1k 5,25 listnpf1rl 
iI,:?7 gruelzieIl ;\31 stycze4 1J,81 lu­
IV 5.33 marzec 5.35 

1 . E~'i11"k:J.: loco ' 7,40 marzec 7.1H 
8l"odek zapobiegawczy 11trzymał 1\ 110 m:\i.ly. ·11ol3. i /.35 lipier 7,52 paź(hi.-rnP.: 
rć,wni0ż w mocy i sąd apelacyjny. Są.d przychylił :.ie d0 'i,ądani:1 7.76 li3t0i1 ' d 782 rrruc1zień 7 ~1 
de, którego odwołało się trzech 1.1- wierzy.:ieli i cofnął chwilę 0twar- !:'tVCZf'li. 701.'" , 

Po wojnie Rosja sowiecka, dla I br.a~~ ~e w Zgi~rzu, l?"'! ~l: 
popierania swego budżetu państwo Klhn~k~eg~ 5, a. takze OsobIśCIe JeJ 
wego, zmonopolizowała wolny han w!aśClcIelom Ottonowi i Roberta-
deI futrami, dążąc wszelkiemi siła. Wl ~e. . 
mi do niewypuszczania surowych , Żą.~arue ogłoszeUl~ . ll?adło~ci 
skór, lecz wyprawienia i uszlachet. zgłO~lł MW. Fuks w J1luenm wle-
nienia ich w kraju. rzycIela. Ka,rola Nelsona. 

Kuratorem upadłości mianowany yv ten .sposób państwa, e~ropej- . został adw. Rozenta1, a. sędzią ko­
ekle strac~ly narazie rosYJski. suro I III i sarzem 5. h. Ka.rol Grohman. 
wy IIUlterJa! futrzany. ": pIerw- Ohwilę otwarcia upadłości Gzna­
szym ~zędzle, podupadł Lipsk. Zo- ~zono na dzień 1 lutego r. b. i upa­
stały SIę bOWiem tylko futra arne- dłvch oddano pod dazór policji. 
rykańskie i australijskie, które - * * • 
skoncentrowały się głównie w No­
wym Jorku i Londynie. 

Na tejże sesji sądu handlowego 
r07,poznawan.1 hyła ~PTl\.wa 11P3r­

dl ości firmy "WykońcuJlnia i far­
biarnia Gust,\.w Werczycki Spadko­
biercy" i jej współwłaścicieli, któ­
rą Ogł05Z0110 na początku stycznb 
ub. r. na skutek prośby samej fir-

padlych, a. mianowicie Id:a, W or- 'i:1 upadłości firmy "Gus~aw W er- . Upper: loco 640 m a,rz e c 6.26 
czyckn, Anna Schroederowa j Ka- rzycki Spadkobierc.V" 110 dnia IlI:1j 6,36 lipiec ' 6 44 październik 
roI W ~rezycki. . 1-: i!"rndllb 1 !l29 r. 667 listo!x\d 6,61 ' g'rndziel'l 6,7(1 

DopIero w :;tycznIu r. b, AUDit1 ,. Na podstawie tej decyzji wszel- "tvczefl 6.70 
Schroe?cro~'ej, . ze wzg-Ię,du n~ je.l hie tral1zakcje hamllowe, jak akty' ALEKSANDRJA 
po~eszly ~v~ek I .naskntcK ~lozoll~- kupna, sprzedaży, 7/rupisy hipotecz- S~hllaridis: marzec 13,72 maj 
Jł? przez JeJ mQ7,,1 zabe:ploczema 1'1' i iune zawnrte po tym torminie 14.0:; lipiec 14,50 li>:t()])ad 14,92 
/llpotecznego na sumę :>,000 zł. :l nawpt na 10 dni pl'led duii'm 7 AshmOllrJi: lutv 11,03 kwiecień 
sąd zgodził się. \:c~yJj? zast.o~?wa.- !!'udni:t. Hl29 r. są t; 'nocy prawa 11,lG czerwiec i1,29 paźd~iernik 
ny w;;glęrlem 111 C 1 aozvr pohcJl. i li211::tJ1e za. Diew:tżne. 11 ,5~. 

V.,T toku sprawdzania, wierzytelno =!~!!'!~~~~!'.!:!!~~~!!!!!~~~~!::::~~~~!!~~~!! 
~('i p',;ed 5yrldykiern masy adw. r ~- " ,~ _ 
SzyfHr"m stwie.rdzono. iż upad!:" r 
firma, znacznie wcześniej zawiesiła I e r wyphty, ?0 je~len. z wierzycieli 3 
przedstawl~ czeK. fu'uw zaprotesto- 3 O katastrofalnej" zn·· c bawełn'y 
w'any 28 llstopab.:t 1929 r. iZ e cen 

z tf!g"O tytułu adw. Markowicz f W dniu wczorajszym .ledno z więc zniżka .lest bat't1zo maln 
w imieniu wierzyciela Dawida Feld pism p-orannych podało •• sensa- iJrawdopodobna. 

Po wojnie futra przestały być 
artykułem luksusowym. NajszerSze 
warstwy społeczne :taczęły doma­
gać się futra. Trzeba było stwo­
rzyć nowe artykuły futr~ne, tanie 
o estetycznym wygi lidzie, a przy­
~tępne dla wszystkiCh. 

brilln. i wierzyci~l Le,,:i WYfst.ąp~li! ~yj.ną" wiadomość o panice n~ Świadczą o tem .luż wczoraJ~ 
do ~~dl1 dom~g-:l,Jąc Się . co. 111QcIa śWiatowym ry~~u baw~łlly 1 sze notowania gield ba\"elnia-

my. cl;wlh ot;y:\.rl';l:1 11PIVHoRf;t. un. te:- "katastrofalnym spadku cen. nych: w Lh-erpoolu wszystkie 
W up:tdłOści tej wszystkich mm ~:z~smeJszy, ~godllle z n~;: któ"l'y miał podobno wynieś(l., miesiące _ zwyżka o 1 punkt, 

Kryz.ys ekonomiczny spowooo­
w&ł, że kamIe państwo starało się 
o utrzymanie robocizny u siebie. 
Również i Polska, która straciła 
kontakt z Rosją, wobec wojny cel· 
ne.l z Niemcami, z uWIIgi na wzmo­
żoną potrzebę tanich I estetycznych 
futer, zmuszona była pójść w kie­
rUI1!-n rozwoju własnych wypra­
wialni. Zmu3zona byia zwrócić 
wi~l{szą uwagę na wyprawę futer 
z własnej zwierzyny. Mamy bo­
wiem \'1 kraju dość duw tchórzy, 
lisów, królików, zajęcy, tumaków 
wreszcie ow·ec i żrebr.ków. Bralw­
wa~a nam tylko urządzeń techtlicz­
'lych i fachowców. Rząd, przez na­
kład<~lIie wysokich ceł na futra wy 
prawione, stworzył b:trdzo pomyśl 

ną itoniun!.:turę dla rozwoju gar­
bant. i farbiarń futer w kraju. 
Sr:rOł\'adzono do kra.iu fachowców 
którzy, Przyznać trzeba, doprowa· 
dzili wyprawę i farbiarstwo futer 
w Polsce do p01.iOllm wyprawy 
lip8lde.i. W cstatnich latach mamy 
futra swoJskie wyprawy pierwszo­
rzędnej jakości. Nawet najdroższe 

wspólników firmy, którym osobi- wczes.nH'J<;z~. ternllne~ płatnoscl Okiiło 18 pI'OC. w Aleksandrji _ notowauia 
licie również ogłoszono upadłość, wekslI, 7.n<lJd1:Jących file 11 syndy- ... " mocnie 'sze w N. Jorku - o-
oi!dall'J pod dozór policii. Ten sn.m k~_ i 7,g-łnszonych prze'!; wJerzycie- ~ POfllewaz wumomose ta~' • J '6 kt' • 
~!!!~~:!!!!:!!~!!!!!!:!!!!~~!!!!:~~~. !!:::!~!!:!:!~.~~ al:wr.towala przemysł i handel t'Y.arCle o • pun ow ~yzsze, 
,;;; łódzki - zwróciliśmy si~ do JllZ poprzedflle zamknięcIe. 

Dra il; Z Oiut 
odwleka powstanie trustu pończoszniczego 

Jak wiadomo, od d uższego już 
czasu roltOwania trwają w sprawie 
zrealizowania trustu pończoszni­
czego, któryby obejmował wszyst­
kie firmy kottonowe. 

W dniach ostatnich przy realizo 
waniu rokowań tych wypłynęły no 
,,,e trudno>ścl, polegające na tern, 
że firma N. Ejtingon i S-ka w LIT 
dzi uZ'lleżnUa przystąpienie do tru 
stu od tego, że celem wyd.a.tniej­
szej pracy trustu mu&i być złożony 
1 miljon złotych dla finansowania 
sPółki; przy wstępnych rokowa­
niach finansować spółkę tę mi,ala 
firma Ejtingon. Wobec tego jea .. 
naki..e, ze dla niektórych firm poń' 
czoszniczych, prowhja, jakiej dO' 
magała się firma Ejtingon za fi-

nansowanie trustu, wydawa\l się 

zbyt wygórowana, oświadczyły one 
że mil.jol1 złotych zostanie zebrany 
Przez firmy, które nalezeć mają do 
trustu. Firma Ejtingon i S·ka wy­
raziła na to swą zgod~ zaznacza­
Jąc jednnlde, ze pól,i mil jon zło­

tych nie zost·anie złożony, do totl­
stu nie przystąpi. 

Jak się dowiadujemy, część kwo 
ty tej została już w Łódzkim Ban· 
ku Depozytowym z!ożona. czy jed­
nakże firmy zdołają zet'!ać cały 
miIjoll złotych, okaże sie dopiero 
w naiblii.c;zej przyszłości. 

W ten sposób sprawa trustu 
pończoszniczego, obejmującego fir­
my ItOttonowe została ponownie 
na pewien czas odwlecZQlla, (ag) 

jednego z tutejszych agentów .JeŻell chndzi o zapotrr..ebo­
bawełnianych, który sprosto wanie Lod,d na bawełnę suro­
wał tę infOJ'maeję, gdyż najwi- wą, to od dłnższego już czasu 
doczniej najlepiej zawsz~ poin· nie ulega Ct!10 większym zmia­
formowany dziemtik pomle- nom, wynosząc przeciętuie oko 
szal Jl'l'occnty i .punkty. Spadek lo 4 i pół tysięcy tonn mie· 
bawełny nie przekroczył 20 slęcznie. Do niedawna jeszcze 
punktów, co też podaliśmy już w Lodzi zużywano pow~nie", 
w onegdajszym "Głosi~". sze ilości bawełny cg'lOtycznej, 

Spadek ten uważać należy :J.,\ 

()bjaw pl"zej,ściowy~ ktńl"y )la 
rynku bawełnianym występu.le 
bardzo cz",sto. Przypuszczać na 
leży_ ł.e ceny b~wełny surowej 
ustabilizują się na noziomie o­
becnym f. o ile nawet nastąpią 
jakieś wahania, to najprawclo· 
podobniej w kierunku zwyiko~ 
wYDli zaznaczy~ bowi-em nale­
ży, że cp.ny notowane obecnie 
są sto:mnkowo bardzo niskie. 
nłtei kosztów własnych. dalsza 

wobec tego jednakże, że ceny 
bawełny amerykańskiej ~nij.ko­
wały w bardzo JWlw3Żl1ym --to­
sunku, obecnie popyt na haweł 
nę egzotyczną w ydatnie się 
t:mnie.iszył i to na korzy.~ć bit 
wełny amerykańskiej. 

taznaoezyć .fes?,cze na!eży, te 
w związku z pewnem \UŻ UDQr­
mowaniem p:wdukcji {Jrz~ly 
hawelniane.j nikt J'. odbiorców 
bawelny nie zalmpuje .lej 'I. 
dłuższe terminy. 
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• ~głoszeni8 drO~DeJ 
Kopno I sprlBdd. 

SKLEPY przy ul. PiotrkQw~kiej 
orlliZ ulHcach przyJegły<:hj na 
dobr~h warunka'Ch, natlające 
siQ na każdy interes poleca biu 
ro "l'OLRUCH", Al. Kośdu,szki 
'"1.7, tel. 141-01, 132-01. 

---------------------- -DOMY wic~ksze i mnie.jsze, w śr61,­
mie:lciu i na peryfal'JB.Oh, domy- d1) 
thodowc z dobrem oprocentowa · 
tuem, PL ~Cl<: odpowiednie pod bu­
dow~ gll1aćhów mieszkalnych rów· 
nież juko dobra lokata kanItałów 
r6żnych instytucji polera Biuro 
"POLRUCH", Al. Kościuszki 27, 
telef. 141-01, 132-01. 
___ ...!ł.... 1 

TANIO ODDAM sklep orat; pokój 
z kuchnilt, ślicznie odnowiony, na 
dający się na kav;d,y interes, z po­
wodu wyjazdu. Kilińskiego 77, m. 
'10. 

MEBLE 
blesła dębowe, s tołoWę, svpial­
ki, gabinety, stoły owalne 
. tapclany orar: wszelkiE) mable 
na,inowśzych fasonów. Ceny ni­
<akia , warunki dogodne 

61 PBotrkowska 61 
w podwórzu. 

MEBLON. 36-8 

---~-

KUPIĘ okazyjnie przyzwoity gabi 
net dębowy, ciemny, umiarkowana, 
('enn. Oferty z ceną. i ath'esem sub. 
"X".' 197-1 

ROine 

BIELIZNĘ da!11.~ką i męsltą wyko­
nuje solidnIe i tUhj6 Ela Klige­
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 

ADMIN1STRACJĘ domów przyi­
muje siła pierwszorzędna, wy­
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. " Głosu Porannego" sub. 
."H. R. ". ----- ------------------
Gł.UCHOTAI szum, oieknlęoie U· 

8ZÓW uleczalne. ŻądajCie bezpłat­
ll ej pouczaJące.t broszmy_ Adres: 
Fllfonjn, Liszki . 197-1 

PUSZUKIW ANI agenci do sprzeda. 
ży na raty. Zgłoszenia do adm. pod 
,.Celrom". '192-3 

Lekale 

GOSPODARZE, aclmiuistra.torzy, 
plenipotenci domów, proszeni są za 
winda,miac o wszystkich wolnych 
11'ka.Iach mieszkalnyrh, bitlrtJwych, 
fabrycznych, jak również o podzia­
le więtszych mieszkań na Elniejsze 
db Biura, "POLRUCH" Al. Ko· 
ciUSzki '27, tel. 141-01, 132-01. 
front, parter, 

n 6 n. - "GLOS PORANNY" - 1932 
-de-

lłdrow!a. SZI:~ąśeie ł powodll:enle ty-
elowe, Dute ofittrl' mtltarjaine 

Międzyn~odowe Kasyno .. Roulette ,. Baccara lIalełne Sil od lalro~ci towaru. NIe ku'dy dowolnie 
zachwalany towar, lacz w ciągu d'iesllltlr6w lat I 
w całym śwIecie W YPl'6bowa.na jnłlo'ć zasruguJe na 

(konces. przez w. m. Gdańsk) 
Przez cały rok otwarte. 

' Wasze zaufnnie. 

.,Kanjota" przy baccara obniżona o połowę f 
Informacje: Wars:J:8wa, telefon 8·57-31, rćwn!aS! Ki\l81,mO-Sopoty. 

Do akt. 

TYLKO uOL~..!\u _ 
Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
BEZ MEal.I noltój na prawaeh 
subloka.tora., uf. Piotrkowska, po­
leca Blttto "FOLRUCHli

_ 

-----, .... _--------
BEZ MEBLI pokó,j na prawach sub 
loka.tara; ul. Sl'ódmiejtika., dL't mał· 
żenstwa, zł. 50.- miesięcznie pO­
IAca, Biuro "POUWCH". 

OD GOSPODARZA 'Pokój na ~. 
wach lokAtora przy uJ.. Gdańskiej, 
tvlkó M I komorne poleca Biuro 
,.POLRUCH"_ 

n zr ']* 

OD GOSPODARZA pokój na pra­
wach lokatora,. ul. Lipowa, tyli>:i> 
za bmorne, poleca. Bitlro ,,POL­
RUCH". --..... --------~------------
ł - 2 - 3 - 4 - '-pokojowe 
mIeszkania, W'8~elk1e wygody, een­
traloe ogrzewalnie, I - II - lIr 
piętra" w śtódmieś<:lu pOleca. BIur;) 
!,POLIWCHil

, Al. KOBChlszki 27, 
front, pi1rter, tel. 141-01, 132-01. 

PIĘKNY pokój ttmeblowany, wej­
ście niekrępujące, łazienka, tele­
[on, do wynajęeh od zaraz. Za­
chodnia. 57, m, 4, front. 3 piętro, 

od 3 - 5, 

DWUOKIENNY, duży, ładny pJ­
kój umeblowany odnajmę. Połud­
niowa 24, m. 4, prawy front. 

2 - 3 LADNE słoneczne pokoje z 
tt~ywaI:tlo~'clą kuchni do wynaj~· 
cia. Majster, Gdańska sta, fr. 3 p. 

----~------. _~------_. -----
POKÓj z tel!lfonem, centtaltta o­
grzewanie. wszelkie wygody, front 
I 'piętro do wynajęcia. ll.adwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 - 7, --POKÓJ, elegancik o umeblowa 
ny, wszelkie wygody\ telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej ku1turałnej osohie. 
Zeromskiego 23. m. 11, w go­
dzinach od 1 ~ tJ, --------~ ~" ----------
ELEGANCKIE :3 pokoje umeblo· 
wane, używalność wygód, dla o­
sób pojedyńczych, odpowied.aie 
dla, lekarza, adwokata, do wynaję­
cia zaraz. Piotrkowska 1811, m. 4, 
front, I1 piętro, tel. HifJ ,38, ód 
10 - 12 i od 3 - 5. 

POKÓJ (lub dwa) elegancko um!)­
blowany lUb bet mebli, ciepły, ał\)­
neczny, front I p{ętro, z ntekrępu­
jącem wejściem, również odpo­

ZAM1ANĘ S-cio oraz 5-ciopokojo" ~,1jedni~ dla .le~ar.za lub l,\dwo~a­
wego komfot'towego mle!!zkania naj ta, do Wy. nnJęcltt zaraz.. Koperruka 
3 Pokf1jowe bez dopłaty poleca Biu 19, m. 4 od {) d~ 12 ran? _ 
ro "POLRUOH", Al. Kościuszki 27, 
t~1 141.01 132-01 POSZUKUJĘ mIeSzkania trzytkJko 
....:..- -!..- ~. - , jowego ~ wygodami w ~ródtl1łeŚ(liu. 

FABRYCZNE lokale. nadające ~~~~~ty dl) "Głosu" ~"~~~;~~~o~ 
się na lekkie wYl't)by, większ{l i' ,. , ' 
mniejsze, lokal~ szedow{l, t 2· 
stronn~m światłem. poleca: Biu 
ro "Polru~h", Al. Kościuszki 
n, tel. 141-01, 132-01. 

ZAMU,NY mieszkań większych 
nil nlniejsze i oowrotnie uskułe­
cznia Biuro "POLRUCH", Al. 
Kościuszki 27, telefony 141-01, 
132-01. ----- _._--~-----~--------

BIlJROW~ Iob\.le 1,2 i więcej po-
1;(,Jowe, składy rÓ1.nt'A'o rodzaj a, 
lokaje tabryc'lne ró~n:ych rozmia­
rów polpca biuro "P()lruch" Al. 
Kośriuszki 27 tel. 141-01 132-01 

SUBLOKATOR.ZY 21 łatwością. mo­
gą. zamieszkiwać We własnem 
mieszkaniu, twracając !lł~ do Biura 
aPOLRUCH", AL KOHCiuszki 27, 
tel. 141 -01, 132·01, 
............. ----... - -........... - .... :.f----

Z KLATKI sóhodówe.i w~ wszyst­
kich kierunkach miaatll. pokoje, u­
meblowane, beli! mebli, dla mał­
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia. na prawach 5tlbloka.tora poleca 
biuro nPolruch" Al !\I)Śeiuszki' 27, 
tel. 141-01, 131!-O1. 
--~ 

DO WYNAJĘCIA l'!\1blokatofQ)' 
wi umeblowany pokój Mielczar­
skiego (Szkolna) 16, m. 12. 

180-3 

2 POKOJE z uŻYWlllno~cią. kuchni 
telefonem, elektrycznością., gazem 
młodemu mnłżeństwu odnajr!lę. 
WiadomoŚĆ tel. 224-49. 193-2 

UMEBLOWANY pokój dla jedne­
go eW>:3ntua,lnie dwuch panów od 
zaraz dJ. wynajęcia. Zawadzktt. 50, 
J1l.8. 201-1 , 

MIESZKANIA: pokój, pokój z 
kuchnią., trzy- POI(o,le z kucbnią, z 
wygodami natychmiast do wynaj~­
cia od gospooolf'Za. Wiadomof'ć: Ró 
tana. 10. 205 , 

SALA fabl'Yczno, wIdna do wynaję 
cia. Składowa, 35. 20H-2 

DO ODDANIA :3 pokoje z kuchnią, 
~ !!zelkie wygody, 1 piętro. Mouiu­
s7.ki 5. Obejrzeć można w so1;)otę i 
niedzielę w godz. od S do 8 wipcz. 
Dozorca wska.że. 2·U2-i 

MIESZKRnlB 4 pokoj, e kuch-III ftii\ Z wi2:ellriemi 

Nr. 1822131 

Do akt. Ogłoszenie. 
Nr. 2211 11931 r. Komornik Brtdu 
OR'08Zenle. Grodzkiego w Ł,o-

Kómornik Sądu dei, re\vipu 4 
Grodzkiego zamieszkały w Ło-

Łodzi rewiru 4 l 
ł dzi. pr,~y u. 

lam sSlkały Tl'ftugutta 10 
'W Łod.l, n!\ 1II!l.6sd!lie art. 
przy ul, 1030 U. P. C. 0-

Traugutta 10 glal!l!l.; ze w dniu 
na IMI!.- I • 

ruie art. 1030 U. 1 u.ego 1932 r. 
P. O. ogło,Bza. ie od godz. 10 rano 

w dniu w Łodl!i prIIY ul. 
f7 lutego KiliJlskiego 9S 

1939 '1. od god., odbędzie silj sprae-, 
10 rano w Łodzi daż I'.: przetargu 

prsy ul. publiczn~go ru. 
Pnelazd 2 chomości, nalei~-

odbqdziesifl splIIle cych do 
dll! % przetargu firmy .Izrael Ma-
publicznego fU- ler Guterman 
chomości, nnle- i Jó;ef Pilc' 

żących do i sldadsi!loych się 
Je pzego Stobiec· z 6 warsz1atów 

kiego tkackich 
i składających się oszacowanych na 

: m~szyny do sumlj Zł. 900-
pIsanIa I lustra , 
OBIłQcowllnych na ,Lódś, dn. 1.2.32 
8um~ Zł. 550.­
Ł6dź, dn. 4.2.1932 Komornik 

Komornik k 11 
S. laikowski (-) S. Zaj ows i 

DOM MUROWANY 16 pokoi, llo­
tnek bQCzlly 2 pokoje, obora, ko­
mórki, ogród owocowy około 2 mor 
gów w Zolowie, cena przystępna, 

polecR Bimo "POLRUCH". 

- " 
KONSTANTYNÓW, dom murowa­
ny, 8 pokoje; kuchnia, ])rzedpok0j 
i 1 pokój z kuchnią, studnia, komór 
kl, ~ad owocowo • war~ywny 7500 
m. kw.\ oparkaniony (około 200 
drzew owocowych), staw 35X30 m. 
zarybiony, ogród drenowany (sŁan 
uobry), 1% morgi pastwiska poloca 
mUl'O "POLRUC1!". 

Choroby US'Li, nOsa gerdłt' I płuc 

U"go bisfopada fi Tel. 127~81 
Przyjmuje od iź - :2 i 5 - 7. 
W lecznicy ,Zgierska 17 

10 - 11 i B - $. 

..... -.... -.....~--_ ..... 
Lek. dentrsta 

b. GecowowiI 
prayjm. od 3-8 wlecz. 

W Lec:znley Plbtl'koweka 45 .• 

ZGIERZ: dom pi~trowy, 10 pokoi, 
l:l1!ljnla, sMpa, kdm6rlti, stttdni;t, 
plac 3000 m. k'VIT., Do~zny butlyt.ck 
lJartl:ll'owy, całoM Opl1.r1mniona. 
poleca. Biuro )\POLRUCH'l. 

W KIERUNKU Konstantyno"'a, (l 

IUÓl'g ziemi dobrej, o~Tód owoco­
'vvy, (150 rlrzew), stodoła i dom 
u:.ieszk:}mv o 6 noko,hch tanio 
tlOleca Biuro "POLlWCll" 

ALEKSANDRÓW: dom n!iC8tkal. 
by, piętrowy l)l'zy głównej ulicy 
opleca BitU'o "P O!J1t U dll". 

IUDbloD8 dokumBnł, 

SKRADZ10NO dowód otIo,bist,y\ 
wydany prliez Stru'Ofit'vo Grodzkie 
Piotrków, ol'az książeczkę wojsko­
wą. wyd. przez P. K. U. w Piotrko­
wie, obt~ dowody no. n:tz,,'. AldtllUn 
dra Rttrl\)lf,~ Akel'llluut\" ~anl. w Ka­
l'tlch pow. łOuzkiego. 

• ••••••••••••••••••••• 0 •••••••••••••••••••••••••• • 

Zarząd Widzewskiej Manufaktury, Spółki Akcy,inej zawia­
dąmia PP. Akejonarju8zów, iż wobec niedojścia do skutku Wal­
nego Zgromadzenia zwolal'1ago ort. dzień 15 stveznia 1982 roku, 
a to wskutek braku wymaganego przez ~ g Statutu quorum, 
powtórne Walne Zgromadzenie odbedzie się dnia 19luŁego 1982 
r. o godzinie 4 po południu w,lokalu Widzewskiej Manufaktury 
Sp. Akc., w Łodzi przy ulicy Sl'ódmiejskil'lj Nt. 131 fil tym sa­
mym porządkiem dziennym, a mianowicie: 

1. Wybór Przewodniczącego 'Zebrą,nia 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1930 
3. Sprawozdanie Komisii Re\\'izyjnej 
4. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i z;y::.k\'I W za rok 

!flaO i absolutorjum dla Zarządu 
5. Określenie poborów Członków Zarządu za rok., 1930, Ora~ 

za pierwsze 8 miesięcy 1931 roku 
6. Wybory uzupolniajtlce do Rady Nadzorczej 
7. Sprawozdanie Rad" Nadzorczej w 'sprawie sprzoda2y obli­

gaoyj, dokonanych VI celu zastawienia, tych że obligacyj, u 
wierzycieli "Widzewskiej Manufaktury", Sp. Akc. stosoW­
nie do protokułu Walnego Zgromadzenia z dnia 3 ~rze­
śnia 1931 roku 

8. Wniosek w przedmiocie pI'zepisania na rzecz Spółki nieru­
chomości Nr. rep. 3968, Nr. hip, 258, oraz Nr. rep. 711 
Nr. hip. 272 F. 

Z KLATKI schodoweJ pokój, ul. 35. ZŁ.- pokój umeblowany do 
Grabowa, zł. 50.- miesięcznie po-
lHa, Biuro . ,POLRUUłf'. wynajęcia. Zielona. 47, nt. 44. 

wygodami i telefonem (odśWldtme) 
do wynl1jęcill. 11-go Listopada Nr. 51. 
WiadomoŚć u RZlldcy. 

9. Wniosek w gprawie ~rezygnowanil\ przez Zal'ląd z częsci 
poborów, przyznanych Zauądowi na podstawie Uohwały 
Walnego Zgromad~onia z dnia 20 wr2eśni.a 1929 roku , 

W myśl § 9 Statutu Spółki powyz8ze Walne Zgrom adze­
nie, jako powtórne, uwazane będzie 'aa prawom.ocne i 11Chvyuly 
tego~ ga ostateczne. bez względll na ilość akcyj, reprez~ntowa­

--, 
Z KLATKI schódowe.j PbĘój, ul. DWUOKIĘNNY ~1i~ktly pokój ume 
Cegielniana, d. 40..- miesię{:znie hlo'Wany wynajmę 1 - 2 pa.norn. 
p<Jlec!l Bittro n:POLRUOIl'.. Narutowicza. 42, m. 8, front, winda. ----- ---------------------
Z KLA TRI :;chodowej pokój, ul. UL. ~RZEZI1'łSKA 18 Ill. 38, leVl'lIi 
Gdańska , zł. 60.- lllleslecznie of., l! pj~tro, ładny pokÓj unl~blo-
poleca, BhU"o ,;POLRUOłI'.. wally ' odnajmę 20Mbom. 

~:&&a::::atuaa ;. GWil!Ltd' I Zamiejscowe I 
... Si" WWMiM- .... -. 'S 

nyeh prze~ akrjonarjusz6w. 1S.MORGOW A osada. rolM ż do­
rilf'!l'l mies?;kalnym mutowanym i 
2,abudowaniami gospoda,rezemi w 
Zofjowie przy Modlicy poleca Biu-
rO "PbLBl;CR", Al. KóściuS·zki 27, 1830 
tf:l. l-U-O!, 132-01. l 

IJl IJ\D 
UJIDlEUJSHIEJ mAnUfAKTURY 

SPÓŁKI AKCYJNEJ. 

Di.r II Wy Kinc-Teatr 

RID U !~~.! "M~~~t'ł . !o .k' W ,.~ .l.U~"!i'} !.! .... I t~1.~.~.~~.l~.~;~.~i ,0: II ~ O : ~ ~ ~ ~ t 
rUezM Beull loYe. ulubfClh1 111m ~omm@rYlliu mli:zny Harry langGon I ~a~da kobieta, kaMy n'l.llŻClZYZn. a ptMnąey rozwodu . winieN zobaczyć ten ., 

Zielona 2 14 
DawnI) od:ekiwlIM bomb<1l śmiechu 

'lelIt; retlłelaoyjny program 

film /lS~J'l.Qnl~nl\ Al'i'u!"ka" " dMadny ł dowelpl\1 IIpo9ób IlU.truJe dzi- film roZWód murc)wany. fll~ o tliabywałem napll~clu hUJ1\ory9tvcllHll'ł 
$iejiH stośun1ti h tle p'l'ohlbieli \f .SuoheJ Am@l'yce" wAt/lSd blind IJl'ie· HUMOR! sMIECHf SATYRA! 
mytników, nocn7~h Joltllli wApanlalvch pałac6w. - Film, Itłdly wstępnym Poc'qłek w dnt powszednie o 4-ej, W soboty, niedz, i świQfa o liI-ej 

hojem zdobył !oble uananle i wielki sukces nn cnłym ~wlecie. . Na pierwsze seM68 ceny Imiione . 
• '0 
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STENOGRAFJI 
polskie' i nlemleckiel wyucsa .,­

stemem uproszczonym 
HENRYK BERMAN 

ul. Przejazd 151. Telef. 136-05. 
Pocz~łek nauki w nowych kom­
pletach 10 lutego r. b. Informacje 
i sa pisy codz. od 10-11 i od 5-8 w. 

Dr. med. 

1.. N"ECICI 
Speclaltata chordb shdrnych, wen8-

o rycsnvch ł ~Msopłcłowveh 

Nawrot 32 tel. ~'83·'t8 
prs,'mu'e od 8-10 r. i od 4 - 8 w . 
• nIedaiele i §wlQta od 9-11 w pol. 

Dla pań odd&lelna poc.ollalnłll. 

PORAlIIIIIII 

W(nfH~l~~I[lft~ 
Lekarzy-spacja (jstów 

Z."a".1I8 1 
TEL. ~05-38 

amynua od B rano de 9 wieaa. 
11- 1 ~ przyjmuje 
2- a ) kobieta-leks. 

w niedmielęiświęta od 9-2 PP. 
leczenie ohorób 

wanervcllnvch i skór"vch 
PI1IIDI 3 Zł.. 

"HYIiIBn" " 
t6di, Andrzeja 1. 

Pn,'muJe waselIda robot" wabodl~ 
le w lal.,18 cava.olenla !l17b, hołe 
.owanla, c,k1ino~Qnl" i drutowanIa 
posadaek. Spr.~t':lnle biur i mlealb':lli 
oraa cayoacaenie ohlen fabrycln,ch w 
bud,nltach pl~ł1owyoh I parterowych 

. (t. IW. Saedowych) oraz pakowanie 
drzwi I okien na zImą. 

Tel. 100-4 T (pr, •. ) 

"SA" TO"I 
Zakład Połoinlno -[b!mr~'[lnJ 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
. I I II klBsB 

Oddział 
połoAnlclo-ginekologiolDY 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na li kI. wraE 
z ~mbiegami 2100 zł. 

Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. POlakov. 

Oddaleł Clh'rurgi~ny 
Dr. med. M. Kantor, 
godl. pr.yl~~ 1-2 pp. 

:Połoani6~wo, choroby kobiece 
GDANS.IZA 57. I piętro, 

telefon 108-01 
Prayjmuje od 4-ej do 6-ej. 

Dr. maci. 2455 

W. Eye E 
położnictwo i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kina ,.Czary") tel. 134-72 
Przyjm. od :&.30-4 i l-B w. 

~ II. - .. GLOS PORANNY" - 1932 

liS e raI 
prawdziwego a rodzIe, 
la dźwiekowego F O ~,~ 

Na;milsza 
naislodsza 
naiulubieńsza 

gwiaz a 
filmowa 

w swej najnowszej i największej kreacji 
w przepi~knym romansie podlotka 

Gaynor w roli Kopciuszka - to szczyt sztuki 
aktorskiej . 

• Jego , Maleńka" - to Janet Gaynor w aureoli wielkiej 
miłości 

NADPROGRAMY I 
Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz polski dziennik p_ A. T. 

seansów o g. 4, w sob. l niedz. o g. 12-ej. 

~ł. 37 

~"""""'I""""~ 

I J( u p U J C I E Z l-go Z RóD l A 
WIIZLKI WYBóR 

!!~~~~ I ~~~!!!!1 w 
.PATBN'-

la Ó i e k Wytyma nek 
motalow~ch amell'yhańołtlch 

Nabv~ mobe w FABRYCZNYM SKŁAD-!IE 

" DDBRD~DL I, Ud!, PIotrkowska 11, 
lBL. 158-151, w podwdnu. 

li dniem 1 lutego r. b. 

ŁódzMą WUDOŻUCz81niq KsiuleB 
Andrzeja nr. !S 

o~i~ła A~~l~HJn Mł[Hnl~KA 
b. kierowniczka Wypoiyczalni L. FIszera, 

KILlN~KIBGO 178 

Dziś i dni następnych! 
Najnowsze arcydzieło c·ł .vi~kowe re­
żyserII Leona Poirier. Muzykę wokal­
nIl wykonała oJkiestra Opery Paryskiej 
Wielki dramat z dalekich mórz p. t. 

W roI. gł.: T. Bourd~lIe, Cain, prze: 
stępca f tutacz. Rl!Ima Tahe Zuzura, 

Ewa wysp Pol:nezyj fJ kich. 
ara zmysłów. Bunt duszy ludzkiel 
przeciw cywilizacji. Miłość dzik uski. 
Poczlitek seens6w: w dni pows~ednie 
o g. 4, w soboły, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seens o godzInie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. 
Następny program, ???? 

• 
-

NAJLEPSZE CIA <"'TKA 
poleca 

[U K I (ft H I A l. ~~M~UHJKlf6~ 
.. PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209·87 
f 
~iY?an kM 'PdSit1C A1 ·::X;":' 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
'reI_ 213-84 

SALA FILHARMONJI 

WToRE" dnia 16-90 lutego 1932 1". 
11, (I godz. 8.30 'Piecz. 

15-ty Koncert Mistrzowski 

Fenomenalny skrzypek 
Program: 

BRAHMS, Sonata D·moll 
PAGANINI, Konce,t skrzypcowy 
VIEUXTEMPS: Koncert skrzypcowy D-moll 
MENDELSSOHN-PRIHODA: Pieśń bez sł6w 
RYSZARD STRAUSS-PRIHODA: .Rosenkava-

lIe," - Walc 
SARASATE: Carmen-Fontasle 

Przy fortepianie: Emerich Kris 

P t m'e!ll oczna Ol P . • I tk' I d I !ftgloSZen!a za wier". mUlniltro., ' .. epaltow, (Itrona 5 sapalt): I-ua strona 2 z!.; Reklamy tekstem renumera 3 ~~t " a~ j WY~OI~I: r:J~nn7~6~e WS2~a Jem. ~ U l rodakcyjny. zł. 1.501 w tek'ciea I ZIIsłrsełeniem miejsca na stronie od :a do 7 wł~cznie 60 gr. 
4O~rocllV z rr~rE',V fi I'ocz~rlt".., W ha'u _ z. [.~. . , elf!!. o ~s!lnl~ _ bel aastueienill mielsca 50 ,r" fta:!eałane od ~tro!,~ 8-ej do kof\~a tekstu 40 Ił',; n~kro!ogi 40 gr. Zwyczajne 
_____________ ' _____ z_e:..,._n_._cll~ ___ • (str.10sapaltl 12 ar. Drobni 15 ,r. la ",ru, ftaJMnleJsae ogłoszenie ał. 1.50. PoszukiwanIe pracy 10 gr. la WJ-

Rękopisów redakcja nie zwraca raz, najmniejue II. 1.20. Oaloulnia aaręczynoWe i 1II'I"binowo 12 zł. Ogłoszenia eamillacowe obliczane Sil 
• . ' o 50lt/ lt drołol, firm ulłr. 10~00 Za oał. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/p: Ogł. dwukolor. o 50 ' lO drołeJ 

Redaktor: Eugeruu&z Kronman. Za w)'dawDictwo .fraaa'" W"dawmoaa lU. • 081 ••• : EuaeaiUl KronDuul. W drukarni własnej Piotrkowska 10l - ,_._- -" - -, -- .. , 
•• J ... '. J ........ 




